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Bokserzy szykują się na Niemców

U d a n y  e p ilo g  w y p m w y  h o k e i s t ó w
Remisem 3:3 w Aresa kończą Folacy występy szwajcarskie

la k , jakliy 

nierozstrzygnięto  

z Kanadą!
AROSA 25.1. —  Teł. wt. Os a ni 

m ecz reprezentacji hokejowej Pol* 
ski ra  tournee po Szwajcarii zakoń 
czy i sie z i e l n i e  zaszczytnym  w y 
nikiem 3:3  (1:1. 1-2. 1:0) z H. C. 
Arosa.

(Była to drużyna bardzo silna, 
która iiiedawno sprawiła niemała 
sensację remisując 1:1 z Kanada. 
Z nów  grał w  niej prześladujący 
nas na całym  tournee Kanadyjczyk 
Duriing i drugj Kanadyjczyk For
syth, którego znamy z roku ubie
głego z drużyny berlińskiej grają
ce j w  Katowicach.

bez Marchey czyKa
P olacy  srali o w ie le  lepiej niż w  

Bazylei, mimu że w ystąp ili 'bez Mar 
chew czyka, ta k że  ze  s łyn n eg o  a a 
ku k ra k ow sk :ego grat tylko W o f- 
1 owski. mając p o  bok a ch  Burdo i 
M ichalika
- j W i  atak y-yslaoil w składzie 
o  ro i, Ż ie lłńsK i. Staniszewski. W il
ii.an n znów wykazał, że n e do 
stra ja  się do poziomu drużyny re- 
prezeii.acyjnej.

M ecz ^acząt się w  sposób dość 
ti eoczekiw any gdyż już w nierw-

m m

&TOGOWSKĘ OPRESJI
na meczu naszej reprezentacji hokejowej w D av^. F. Ccmtiri strzela.

*W AYTKLING - CUP
t) i ś ó r t ?  w a l c z ą  w  k o n k u r e n c j i  
drużynowej pingpongiści całego 

świata

szycn  seitutidach W olkbw sjći w  Kach Polski Zieliński do piekne-’ 
zw ySły sobie sposób przeoil sie i , kom b nacji z Królem i doskonałym 
Strzelin ostro, zaskakując tym bram 1 podaniu łodzianina zdobyw a trze- 
karza. D opiero po -tym zaczęta się cią bramkę dla Polski. Polacy 
W mściwa gra prow adzona w bar- wzmagają jeszcze tempo', zdobyw a 
Ezo ostrym  temp.e. które P olacy \ ją bardzo sin a  przew ago, a'e w y 
doskonalę w ytrzym ali, zwiększając i mk sie już nie zmienia. Ora byia 

_ je nawet pod koniec. I
Szw ajcarzy atakuja obu kanadvj 

czykam i i Llhrerem, a'e P o a cy  do 
skonale tytn razem obstawiała tych 
najlepszych graczy , tak, że ataki 
załamu ą się na obronie i S .ogow - 
skrm. K anadyjczycy w yraźnie cza - 
ia się na dogodne sytuacje. W y 
starczy  ta sekunda n ieuw agi aby 
nieobstaw iony Durling przebił się i 
uzyskał wyrównam e.

M o m e n t  s ł a b o ś c i
i W  drugiej tercji drużyna polska 
opada trochę na siłach. Szw ajca
rzy  często dochodzą teraz pod 
bramkę polską i zd-obywają prow a
dzenie. P rędko przychodzi jednak 
drugi oddech ; cs  ągam y dużą prze
w agę i Burda z zamieszania pod
bram kow ego w yrów nuje. K a ird y j- 
czyc.i rzucają sie z impetem do ata n r ?1 ‘ i R A  t  s d i  7 T H 7  
ku. Fcrsyih w ybija krążek do tylu, A  1 * ? I E T R Z A i i
pod nogi DurFnga, k tóry  strzela witają sie przed walką, która 
obok  w ybiegającego Stogow skiego. i przyniosła łodzianinowi sensacyj 

W  trzecie1 tercji po licznych ata ne zwycięstwo

ostra zw łaszcza ze strony Szw aj
carów . w yróżn iał sie bruta'nościa 
lew y obrońca Hauser. Obili m ieisco 
wi sedziow id zdecydow anie nie
obiektywni

Opinia Lu iY ic  aka
Po m eczu zw róciliśm y się ao re

prezentacyjnego obroń cy  Ludw '- 
czaka z prośba o zbiiansowan.e 
w ypraw y szwajcarskiej. Tw ierdzi 
on. że najbardziej dotkliwie dał sie 
odczuć brak K ow alskiego. Forma 
drużyny polsk ei iest naogół dobra, 
podobna do zeszłorocznej form y 
londyńskie,. Kondycyjnie gracze 
stoia na w ysokości zadania, w y - 
Mzymuia tempo doskonale, P oraż
kami radzi sie nie przejm ow ać.

Trzeba w ziaźć przede w szy
stkim pod uwagę —  m ów i —  że w 
w iększości w ypadków  graliśmy z 
teamami w zm ocn  onym i urzez Ka
nadyjczyków . z k iórvch  zw łasz
cza Durling jest doskonały. T oteż 
w łaściw a ocena siły drużyny r>o'-

OZIS M6WI4 

0 PLEBISCYCIE:

im. Al. Loth 
inż. W. Znajdowski 
dr Z. Żołędzlowski

NA STR. 4-ej

NA LODOWISKU W  GARMISCK
wałczą o mistrzostwo Niemiec SCC Riessersee i Diisseldorter

SC 0 -1

skiej jest m ecz w  Bernie, k tóry  w y 
graliśm y 1:0.

—  Trzeba też pamiętać, że tour
nee b y ło  w łaściw ie jedynie cią 
głym  ekspertymeniem . maiacyrr na 
celu w yłom enie rzeczyw iście  naj- 

I lepszej drużyny na turniej w Pra
dze. Pod tym w zgiedem  zebraliś
m y w  e e doświadczeń. Dziś już 
m ożem y tw ierdzić z całą pewmoś- 
c.a. że w drugim ataku Król musi 
grać obok Zielińsk ego z którym  
iest d )sikonale zgrany, a na pra
w ym  skrzydle zagra Burda. Stani
szewski i Stupmeki nie w chodzą w 
rachubę Michalik grał ambitnie, 
ale jest słaby technicznie.

Drużyna zrobiła w  clagu tournee 
bardzo duże postępy.

W  Pradze 
powinno być dobrze...
Do tu m ieu  w  Pradze należy o d 

nosić się optym istycznie; nie jest 
to m oje zdanie aie reprezentacy ne- 
go napastnika Szwajcarii T om anie 
go, którego spotkałem w  pociągu, 
gd y  w racał z meczu Szwajcaria 
—  Kanada do St. Morirz.

T w ierdz; on. że do finału praskie 
go dojdzie Anglia. Kanada A m ery
ka i Szw ajcaria, która jest w do
skonałej form ie. Daje on drużynie 
sw ej nawet szanse na zdooycie  mi
strzostw a świata. Najgroźniejszymi 
przeć wnikami tej ekstrak . sy bę
dzie C zechosłow acja. N iem cy i Pol 
ska, które ceni równie w ysoko.

! Drużyna polska opuszcza Arose 
w' środę w  południe, w  czw artek o 
7-u rano bedzie w  Berlinie, który 
opuśu o  10-ej. udaąc się da Pozns 
uia. W razie dojścia do skutku w y- 
lazću Śląska do Berlina Ludw.czalj 

( oczekiw ać będzie na sw ą druzynt 
! w «to'.icy Niemiec.

K A S P R Z A K  N A  Ł A W I E  
O S K A R Ż O N Y C H

w czasie Przymusowej 3-nunuto 
wej przerw y  na meczu Davos —  

Polska 3:0

NA SKOCZNI 
W  BRZUCHOWIC  fiCH

Ońewicz (Nr 50), akademicki 
mistrz Polski. Na prawo Fin 

Hovi.

REPREZENTACJA POLSKI W  DAVOS EKIC F1LBY
Stoją od lewej: Marchewczyk, Michalik, Stogowski, Król, He- czołowy pirgpongista Angin 
liński, Kasprzak, Wofkowski i Stupnicki. Kleczą: But da i Lndwi- Przeciwnik Ehrlicha w f*nvszej

cz ak. ‘ ósemce
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Francuzi nie unaieią grać w pitką 9 0
(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego)

Rouen, w styczniu
W każdą środę odbywa się na stadiojre 

Colombes w Paryżu trening dwu teamów pił
karskich Francji. Grę prowadzi siwy kapitan 
związkowy, p. Barreau. Obserwowałem tre
ning dwukrotnie.

Co niedziela na boiskach całej Francji od
bywa się os em spotkań p erwszej I gi zaw o
dow ej, Walczy kwiat plłkarstwa, najlepsi z 
najlepszych. Nie opuściłem żadnej okazji, by 
ich poznać.

Powędrowałem nawet w tym celu do Rou
en. Nad ujśc:em Sekwany rozegrana dziś zo - 
»tała decydująca batalia o mistrzostwo Re
pu blk l, L d er tabeli Sochaux pokonał zdecy
dowanie wicelidcra FC Rouen 3:1. Gra inte
resująca i zacięta.

Mecz ten zakończył studia wstępne nad 
francuską piłką nożną i potwierdził tezę, któ
rą postawiłem na początku pobytu tutaj: 
Francuzi n e umieją grać w p łkę nożną!

We wniosku tym nie ma nic ze złośliwego 
zadowolenia ani chęci wywyższenia się; to 
konkluzja opracowana na spokojn e, na zimno 
i przeznaczona do wypełn'enia białej plamy, 
jaką w umyśle czytelnika tworzy piłkarska 
Francja.

Lata lekceważenia
Przez wiele lat futbol tutejszy tkwił w 

uśpieniu, zagłuszony przez sporty bardziej 
atrakcyjne: rugby, boks, lekką atletykę, ko
szykówkę, a przede wszystkim —  kolarstwo. 
Rozgrywano mistrzostwa, odbywały się me
cze międzypaństwowe, ale zainteresowanie 
zmniejszało s ę coraz bardziej, nie dorównu

jąc absoultnie sąsiadom lądowym lub mi
strzom po przeciwległej stronie kanału.

W prowadzono zaw odostw o. W prowadzono 
wtedy, kiedy już amatorstwa bez oczywistej 
kompromitacji utrzymać się nic dało. Dygni
tarze związkowi trwali w opozycji tak długo, 
dopóki nie zorientowali się, że profesjonalizm  
dodał skrzydeł futbolowi, że zdobył dla spor
tu tysiące nowych zv.olenn'ków, że wreszc e 
— uratował Ich stanowiska.

Run na cudzoziemców  
Zawodowe kluby ligowe zyskały powocteetre 

dzięki gwałtownej rekrutacji asów w całej 
Europie. Sprowadzono Austriaków, W ęgrów , 
W łochów, Szwajcarów, Holendrów, Niemców, 
butelką szampana usiłowano przekupić naj
lepszych Polaków, słowem stw orzono zespoły, 
w których rdzenni Francuzi odgrywają prze
ważnie rolę podkładki, „za pch aj-dzlu ry", tła 
dla znakomitości zagranicznych. Nie angażo
wano tylko Anglików. Funt stoi zbyt wysoko, 
więc nie kalkulowaliby się.

Liga zawodowa liczy 16 klubów. Na cze ^  t 
stoi Sochaux, kkib przewyższający wszystkich 
swych rywali o  głow ę. W ystarczy powiedzieć, 1 
że w  lS-stu dotychczasowych meczach So* 
chaux doznał tylko jednej porażki (z  zeszło
rocznym m strzem Francji —  Marsylią) 1 że 
posiada w  tabeli 7 punktów przewagi nad 
najbliższym rywalem.

2 Francuzów w jedenastce... 
Wltfziałem dziś tę reprezentację świata. 

Dwu Argentyńczyków, trzech Austriaków, 
dwu W ęgrów , Czech i Szwajcar. No i dwu 
Francuzów, z tych jeden rzeczywiście w y
bitnie uzdolniony; gen ’alny bramkarz di Lor-

to, którego nazwisko 1 pochodzenie wskazują 
na krew cudzoziemską. Sochaux gra rzeczy
wiście znakomicie, trudno jednak technikę 
Padrone, przebój Fascłnka / lub opanowanie 
myślowe Szabo zapisać na konto francuskiej 
ptkf nożnej.

Brawa należą się raczej p. Peugeot, w ła
ścicielowi fabryki sam ochodów, który zakupił 
tek olśniewającą kolekcję klejnotów . „P eu 
geotow i" wydatek opłacił się sow icie ; od tej 
chwili nazwa małego przedmieścia przy gra
nicy irem iecko-szwajcarskiej jest na ustach 
wszystkich.

Silne kluby nie są jednak równoznaczne z 
silną reprezentacją. Zw yczaje m iędzynarodo

we nie przewidują występów obcokrajow ców  
w drużynie państwowej, Francji nic więc tu 
nie pom ogą pieniądze p. Peugeot, ani obrot
ność p. Levy. W  ucieczce przed klęskami trze
ba było uciec się do innego sposobu, do 
naturalizacji.

Trzeba ich naturalizować 
Nie ma tygodnia, by prezydent Republiki 

Lebrun nie wzmocnił szeregów  państwowej 
drużyny nowym dzielnym obywatelem. W ła
śnie 9 -go  stycznia ,,Journal O fflclel" przyniósł 
dekret o  zamianowaniu Francuzem dzielnego 
Austriaka Jordana. Oczywiście, Jordan zagra 
już w  najbliższą niedzielę przeew ko 8ełgli 
w koszulce ,,tricolore“ .

Sensacje pucha.ru Angli;
Trzecioklasowy zespół eliminuje drużyny I-ei Ligi

LONDYN, w  stycząiu.
Czwarta runda pucharu Anglii; 16 meczów, 

660.000 widzów, 46.000 funtów (1.200.000 
złotych) w kasach.

Mecze sobotnie przyniosły k lka pow aż
nych sensacji. Największą niespodziankę zro- 
b ła trzecioligowa, i to bynajmniej nie z  czoła 
tabeli drużyna York City bijąc zeszłoroczne
go półfinał stę W est Bromwich Albion 3 :2 .

W pucharze jednak forma Fgowa odgrywa 
bardzo małą rolę. I W est Bromwich Albion, 
kłóry prowadził 2:1 przez 85 minut gry, uległ 
swym nieznanym przeciwnikom, a właściwie 
dwu wspaniałym wyipadom środkowego na
pastnika York City, Ralnes‘a. Raines, który 
jest jednym z weteranów futbolu angielskiego 
wl-elokrotnie wykazał swą wysoką klasę 1 wie 
Ickrotnie miał oferty do pierwszoligowych 
klubów. O drzuci je wszystkie. Woli siedzieć 
w Y ork  City, gdzie pracuje również w fabry
ce i ma zapewnione zajęcie, gdy skończą się 
jego  dnie na boisku niż w łóczyć się po całej 
Angl l i po okresie powodzenia spadać do 
coraz mniejszych kłuibów, w  końcu znaleźć 
s;ę na bruku.

Arsenał zrewanżował się pięknie W olver- 
hampton Wanderers za porażkę ligową z 
zeszłej soboty 1 wygrał na boisku przeciwnika 
2:1. O wyn ku meczu zadecydowała wspania
ła komb nacja Bastin -  Drakę, która zakoń
czyła się golem już w pierwszej minucie! 
Bastin, najlepszy skrzydłowy wszystkich cza
sów —  jak  g o  nazywa prasa angielska —  d o 
stał pitkę zaraz po gwizdku; popędził przez 
całe boisko, przerwał się przez pom oc I obro
nę, zcentrował do D rake%  który strzel i nie 
ochronnie z kilku m etrów. Cała akcja była 
tak błyskawiczna, a wrażenie tak piorunujące, 
że na stadionie zapanowało na kllSta minut 
grobow e milczenie. Kirchen strzelił drugiego 
gola dla Arsenału, Bryn Jones jedyną bram
kę dla gospodarzy. Arsenał w ygrał 2 :1  i po
grzebał w ten sposób nadzieje W olverham- 
pton Wanderers na zdobycie wspaniałego dub
letu mistrzostwa I gi i pucharu Anglii w jed 
nym sezon e.

Leader Ligi Brentford pokonał wspaniałym 
finszem  Portsmouth, który zajmuje ostatnie 
miejsce w tabeli, 2 :1 . Charlton Athletic, trze
cia londyńska drużyna zwyciężyła Leeds Uni
ted, również 2 :1 . Piękne zwycięstwo odniosła 
Aston VHla, bijąc pierwszoligowy Blackpool 
4 :0 . Ostatn e dwa miesiące przyniosły ,,odro
dzenie" Aston Villi. Zajm uje-ona obecnie p:er 
w§ze miejsce w drug‘ej lidze i jest jednym 
z najpoważniejszych faworytów w  pucharze.

Klasa mówi za siebie. Po powtórzeniu me
czów  remisowych, 6tosunek klubów w  f'na- 
łach powinien brzmieć: 10 z I ligi, 5 z II 
Igi i jeden III ligi. Czy odzw iercadla  om 
różmicę klasy pom ędzy tymi I gami? Raczej 
nie. Różnica pomiędzy p erwszą, a drugą ligą

miały w tym roku wyjątkowe szczęście, gra
jąc prawie we wszystkich wypadkach na 
swoim boisku.

Dziś odbyło s:ę losowanie piątej rundy. 
Szczęście w dalszym ciągu sprzyja Londynowi. 
Brentford, Arsenał, Charfton Atietlc grają u 
siebie. Arsenał gościć będzie Preston Norfh 
End, Brentford —  Manchester United hub 
Barnsley, a Charlton Afletic —  Aston Villę- 
Yorlt City grać będzie z Middlesborough, Sun- 
derland ze Stoke City, lub Brand ford, a Lu- 
ton Town z Manchester City.

Mecze odbędą się 12 lutego. Na trzy ty
godnie powraca na boisko młocka Fgow a...

Jerzy Sokołów.
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Trzeba przyznać, że taktyka wzmacniania 
reprezentacji drogą —  że tak powiem —  ,,ado- 
p tac jl" obcych graczy posiada we Francji 
licznych przeciwników. Pytałem prezesa FIFA 
i Federacji Francuskiej, p. Rimeta, czy nie 
dopatruje się on w  tym pewnego przestęp
stwa przeciw dobremu smakowi.

—  Co pan chce! —  odburknął staruszek.— 
Prezydent Republiki nadaje prawa obyw atel
skie, a my mamy je graczowi odmawiać?.,.

I oto efekt:
Jest to odpowiedź wykrętna, sofistyczna, 

nie przekonywująca. Wynika z niej jasno, 
że w  interesie wzmocnienia swej drużyny 
państwowej Francuzi gotow i są chwycić się 
■wszelkich środków. W rezultacie w drużynie 
przeciw  Belgii mamy 5-ciu graczy, którzy po
przednio byli Innego ,,wyznania", a w ekip e 
B (przeciw  Luxemburgowi) —  takich trzech.

Trzon francuskiej piłki nożnej stanowią 
więc ludzie, którzy etnograficznie do Francli 
nie należą. Proszę spojrzeć na mapę rozmie
szczenia klubów ligowych. Na 16 klubów tyl
ko dwa (Paryż) leżą wewnątrz kraju. Punkt 
ciężkości przeniósł się na północ, na wschód 
! na południe. Wszędzie tam, gdzie Istnieje 
obfita domieszka elementu polskiego (północ), 
nlem eckiego (w schód) 1 włoskiego (połu
dnie).

Wyobrażam sobie, że kierownicy francu
skiej Federacji muszą ze smutkiem oglądać 
tę mapę. Gdzie są wielkie miasta francuskie, 
gdzie są futbotlści Lyonu, Tuluzy, Bordeaux, 
Boulogue, Amlens, Nicei, Grenobli, Nantes, 
Brest, Rcims, Dunkierki, Renoes itd.? Pustka. 
Niema nic. Nie ma, b o ...

—  Francuzi nie umieją grać w  piłkę notną. 
Nłe zmienia to faktu, że znajdują się na 

debrej drodze do stworzenia własnej kadry 
piłkarskiej. Korzystają oni z  systemu, stoso
wanego przez hokeistów; zasilają drużynę 
obcymi asami i w ten sposób podciągają jej 
poziom . Kanadyjczycy odegrali poważną rolę 
w hokeju w Anglii, Czechosłowacji, Francji 
i Niemczech, odegrają ją zapewne J piłkarze 
zagraniczni. Za trzy, za pięć lat Francja m o
że być potęgą.

Trudna rola w Lilie 
Z tego co  napisałem, proszę nie wyciągnąć 

fałszywego wniosku, że mecz© oczekujące nas 
w lutym, należą do łatwych. Reprezentacja, 
północnej Ligi należy w chwili obecnej do- 
najsilniejszych okręgów płkarskich Francji. 
W  prom'en<iu 50 kilometrów skupiło 6ię do
okoła Litle sześć klubów pierwszej ligi zawo
dowej. Team wystąpi ze wszystkimi asafld 
zagranicznymi, których wprawdzie jest tu 
mniej niż w Sochaux (bo kluby biedniejsze), 
ale za to wszędzie mamy po kilku Polaków. 
Stwierdzamy to z przyjemnością 1 dumą.

Chwila obecna jest najbardziej odpowiednia 
do rozpoczęcia rozm ów na temat meczu mię
dzypaństwowego z Francją. Mimo 0 :0  z  W ło
chami, mimo wszelk!ch sukcesów, mimo gw ał
townej naturalizacji, drużyna francuska jest 
nadal dosyć słaba. Mamy wszelkie szanse p o 
konać ją zarówno u siebie, jak ł tutaj. Ze 
względów propagandowych zwycięstwo po
siadało by wartość nieocenioną.

Tyllko trzeba dzra!ać prędko, grać już w 
1939 roku. Za trzy lata może być za późno, 

Jan Erdman

Notatki piłkarskie

ROZMIESZCZENIE KLUBÓW
LICOWYCH W E FRANCJI

Jak widać, dwie trzecie obszaru Francji nie posiada w  Lidze
reprezentanta

Obóz kondycyjny dla pifka-zy  
lwowskich

W  poniedziałek nastąpiło P i  L w o 
wie otwarcie obozu kondycyjnego dla 
czołowych piłkarzy klubów lwow
skich. Obóz ien zorganizował LOZPN 
na polecenie władz centralnych. Za
prawa odbywa się trzy razy w ty
godniu nod kierownictwem trenera 
Bodera. W  obozie biorą udz' ił Z Po
goni: AltańsKi, Matyas II, Wasie-wicz, 
Jerztwski, Panas Sumara, Hanin, Jf - 
dynek, Dreher; z Czarnych: Łukasie- 
wicz, Czyżewski, Żurkowski, Migas, 
Chmielowski; z Lechii: Szarama, Kun
cewicz, Kozak, Schustprschtz, Bedry- 
ło; z Ukrainy: Hucuł, W orobeć, Skre-

Już czas na pnbudkę
Piłkarze musr n otrząsnąć się ze snu zimowego

Styczeń dobiega końca. N:m się 
obejrzymy minie luty i na kark zwali 
się pełny sezon piłkarski! Będzie to 
okres ciężki, pełen poważnych, ola 
futbolu polskiego może decydujących, 
wydarzeń.

W ydawałoby się więc, że przygoto
wania do zadań czynione sa ze szcze
gólną starannością, że troszczymy s;ę 
o zmobilizowanie w  porę jac najwięk
szych i jak najlepszych sit. Tym cza
sem dzień mija za dniem, a o pracy 
piłkarskiej jakoś bardzo cicho!

Wieiny, ze piłkarzom należy się od
poczynek. W iemy też, że z końcem se 
zonu ogłoszono coś w  rodzaju progra
mu zaprawy, że wykonaniem jego o- 
barczono okręgi. Z .tej jednak strony 
nie dochodzą nas żadne słuchy. Do
wiedzieliśmy się ostatnio jedynie, że 
ŚI. OZPN przystąpił do organizacji 
obozu. Jest to wiele, gdy zw aży się 
rolę, ial^t przypada w tej ehwdi Ślą
skowi, ale nie wyczerpuje jeszcze 
wszystkiego.

Poza granicami naszego południowo 
zachodniego okręgu istnieje wielka ar
mia utalentowanych piłkarzy. Czekają 
oni. by się nimi zająć Czekają na ini
cjatywę i przedsiębiorczość swoich 
bezpośrednio przełożonych v ładz. U- 
ptywa dzień za dniem. Zbliżają się

wówczas, gdy powstaną jakieś d v te -! 
rencje pomiędzy Krakowem i Kc‘ owi- 
ciHni. Dla sprawy byłoby jednak rze
czą korzystniejszą, by p. Kałuża za
miast rozstrzygnąć w kwestiach spor
nych był rzeczywistym twórcą i-ini- 
c; morem drużyny. Przypuszczamy, ;e 
sprawy prestiżowe zainteresowanych 
okrętgów nie zaciemnią chyba szersze 
go horyzontu. Być może zresztą, że 
się mylimy. Może p. Kałuża będzie od 
początku ustalał kład a je.iynie naz
wa „superarb,tra“  nie jest bardzo 
szczęśliwa.

PZPN zaczyna się denerwować. 
Okręgi, które nie zabrały się jeszcze 
do zaprawy zimowej otr mają mo
nit! u i 13 lutegc mają odbyć się na 
SGska spotkania treningowe teamu A 
z B. Później nastąpi wyjazd do Fran
cji 1 na tydzień przed meczem ze 
Szwajcarią w Zurychu odbędzie się 
znów mecz próbny (6 marca,, _ który 
pozwoli! na ostateczne ustalenie dru
żyny. , . .

Nie potrzeba chyba dodawać. ze 
spotkanie szwajcarskie mieć będzie 
decydującą wartość, tdyż pozwoli 
przekonać się, jak piłkarze przetrzy
mali zimę, w jakiej formie znaidują 
się poszczególni gracze i jaka będzie 
ich postawa w walce z bardzO poważ

wielkie ,-ydarzenia. to tez uderzamy nym P^eciwnikiem, ^ ó r y  Jączy w so-
po raz pierwszy w dzwon alarmowy! 
Czas przerwać zimowy sen, czas roz
począć systematyczna zaprawę i w 
.miarę możliwości wychodzić z sal na 
otwarta przestrzeń!

Zm iana rozkładu  
Program imprez przedsezonowych 

uległ pewnej modyfikacji. W yjazd do 
Marsylii niestety nie dojdzie do skut 
ku. Szkoda! Bytaby to doskonała oka

jest bowiem minimalna; jedynie kluby i i;gi t zja t-eningowa. Zamiast M a -sylii mieć
będziemy dwa mecze w Lille i Lens. 
Organizują je do spółki okręgi krakow 
ski i-śląski, a drużyna wyjedzie pod 
firmą Polski Zachodniej lub Południo
wej. Superarbitrem przy ustalaniu 
składu bedzie p. Kałuża. Nie bardzo ro 
zumiemy na czym polegać ma rola 
..superarbitra". Z określenia wynika
łoby, że p. Kałuża wkroczy dopiero

VfB Stuttgart na Śląsku
Kierownictwo hajduckiego ,.Rucbu“  pfJ- 

wactzi per radiacje z zespołem V. f. B. Stut- 
tga -1 w spraw e przyjazdu na dwa mecze do 
Polski. Petrekticje te są na dobrej drodze. 
Przechyn likami N en.ców byliby w czasie 
Sw ąt W ielkanocy ,,Ruch“  i AKS.

bie wielkie walory fizyczne z daleko 
zaawansowaną technika.

Szwajcarzy przygotowują się ido se
zonu bardzo starannie, ~ o oozmmit 
ich pouczy nas mecz z Niemcami 6 lu
tego w Tolonii.

Z. P. N, ma zamiar w czasie mię
dzy meczem ze Szwajcarią i w yjaz

dem do Belgradu urządzić jeszcze jed
no spotkanie treningowe z poważnym 
przeciwnikiem zagranicznym. Pod u- 
wagę bierze się drużynę węgierską 
względnie austriacka. _

Spodziewamy sie, że w  programie 
swym naczelna magistratura piłkar
ska uwzględni w szerokiej mierze r^w 
meż t. zw. graczy rezerwow ych. By
łoby nawet rzeczą bardzo wskazana, 
by w  marcu sprowadzając jako spar- 
ring - partnera zagraniczną drużynę w 
jeanym dniu przeciwstawiono jej team 
A w  drugim —  team B. Byłby z te
go pietylko pożytek sportowy, ale u- 
tatwiloby też kalkulację finansową, 
szczególnie, gdyby drugi mecz urzą
dzono w  innym mieście nawet w dniu
powszednim.

Bel rad przede wszystkim
Punktem kulminacyjnym pierwszego 

etapu międzynarodowego sezonu bę
dzie naturalnie mecz w  Belgradzie 
względnie Zagrzebiu, gdzie dążyć mu 
simy nie tylko do utrzvman!a wyniku 
4:0 ale — do wygrania. Byłoby błę
dem zasadniczym, gdyby mecz roz
począć pod hasłem defensywy. Dziś 
jednak przedwcześnie jeszcze rozpra
wiać na tak szczegółowy temat, mi
mo. że pasjonuje on już zarówno zze- 
rokie rzesze kibiców, jak i fachowców.

Ody uda się przeskok przez Jugo
sławię, przyjdzie z kolei generalna 
próba przed mistrzostwami świata — 
mecz z Irlandią. Będzie to bezsprzecz
nie wielkie wydarzenie sezonu, gdvż 
publiczność polska zapozna się z gra
czami nowego, nieznanego jej dotych
czas typu.

Jakip beda losy piłkarzy naszych w

Bogaty orogram Jugosłowian
Luty poświęcony meczom treningowym

Na boiskach Eurony
Mistrzowstwa W łoch

Walka w górnych regionach tabeli wic sklej 
toezy się n ie m i na noże. Ambros a*ia trzyma 
się wprawdzie wecąz jeszcze pewnie a go- 
n  i, .jedna!: tuż za nią posuwa sie cala stola 
zajadłych przeciwników gotow yc i w Każdej 
chwil zucić się na lidera i ścigać - o  z pie
destału. Niedziela ułatwiła im o tyle zadanie, 
ze Ambroslana straciła punkt, re pisując z Li 
yoruu 0 :0 . Równocześnie znajdujący s ę  na 
druizim m.ejscu Juyentus pokonał a łalantę 
5 ;n a ,.trzecia ‘ ‘ Genova ,,czwarte“  L a zo  
2 : l !  Skoi zystała aa tym Roma rtóm po zwv- 
c ęstwie nad L ^urig 1:0 posunęła się o jeden 
szczebel. Również Milan bijąc Bari 5:1 za
awansowało o jeden stopień dystansując Ba- 
lognę, która zremisowała z  Floreminą 0:0. 
Remisem 2 :2  zakończyło się spotkań e Luc- 
chese —  T o rb o , podczas gdy Triestina zwy- 
c ężyła Napoli 3:0.

W e Francji 
We Francj1 wszystko normalnie. Snchaux

pobił 3 :1  postępujący za nim Rouen i umoc
nił się jeszcze s in ej na pozycji lidera. Pt>- 
nieważ równocześnie Marseille wygrało z 
Strassburgiem 2:1 walka o , .następstwo tro
nu" mocno s ’ę zaognia. Do pretendentów na 
stanowisko to  zał czyć wypada również Sete 
po zwycięstwie nad Fives 2 :1 . Dalej notujemy: 
Rouba x —  yalenc en^ies 4:2. Metz —  Red 
Star 3:0, Cannes —  Lens 5 :0 , Antibes —  R. 
C. Paris 2:1, Excelsior —  Lille 2 :2 .

W Szwaj*carii 
Grasshoppers opuściło szczęście. Klęska 

1 :2  z Lugano jest o tyle groźniejsza, że Ba- 
se! wygrywając z Lausanne 3 :2 , zagraża po- 
ważn;e |nż nawet drugiej pozycji wielomie
sięcznego lidera. Istn eie zresztą jeszcze i 
trzeci kandydant na to miejsce. Young Bovs 
znajdują się w znakomitej formie, co  udowo
dnili w zwycięskim spotkamu z  Yoitng Fełlows 
4:2. Dalej rejestrujemy: Biel —  Luzem 4:2, 
Nordstern —  Servette 2:2, Bern —  Grjn 
chen 0:0

Beograd, w styczniu 
Sekretarz generalny a zarazem ka

pitan Jugosłowiańskiego Związku P i - 
karsikiego ip. Popovic ogłosił pian gier 
sparringowych reprezentacji. Przedsta
wia on sie nastęipuiaco: 2 luty w Za
grzebiu z Kispest. 9 luty w Beogradzfe 
z reprezentacja Ligi beogradzkiej, lń 
luty w  Zagrzebiu z L "gą̂  zagrzeoską, 
27 luty z Hungarią 'utb Uj.pest.

Tego samego dnia odbędzie się w 3' 
ogradzie rewia-młodych .piłkarzy. Spro 
wadzeni będa do stolicy \vszrecy uta
lentowani gracze i rozegrają dwa me
cze z reprezentacjami I i II hgi beo- 
gradżkiei.

Luty dostarczyć ma kapitanowi 
zwiazikoweinu ostatecznych ibserwa- 
cy,j, a marzec wypełnią już tyllko osłat 
nie przygotowania wybranych.

W  ostatnich dniach zanotować nale
ży pewna poprawę w nastrojach. Opi
nia nabiera powoli przekonania o moż
liwości zwycięstwa nad Polską.

Przed kilku dniami na łaimaaii pra
sy zabrat gtos trener Gradjańskiego. 
byjfjt internacjonał węgierski Rr';ov\,

hota, Mabnocki, Petrh” , Skocen; z 
Hasmonei: Schlaff, Blatt, Spiesoach, 
Hoenig; z RKS: Zuz, Palamarczidt,
Neumann, Żelazko; z II Sokola- Sa- 
waryn i Paldy.

Pogoń, tiiezalez me od tej z a u r a w j  
zorganizowała dla swojej palestyń
skiej ekspedycji, oddzielny obóz kon
dycyjny. (K.)
Próby porozum ienia we Lwowie

Dokończenie przerwanego ‘ przed 
dworna tygodniami Walnego Zgroma
dzenia Lwowskiego Okręgowego Zw. 
Pitki Nożnej, nastąpi w  nadchodzącą 
niedzielę 30 b. m.

Do chwili obecne] nie można się zu
pełnie zor!entować w  zaognionej sy
tuacji. Niedzielna k o n fe r e n c ja  porozu
miewawcza nie doprowadzua do zgo
dy, W ciągu czwartku odbędżSe się 
konferencja u pik. Bittnera, która 
przynieść powinna przynajmniej czę.ś- 
ciowwtm.fiźtlTnienić. Niezależnie ott 
tej konferencji, odbęazie się jeszcze 
druga, w  której maja wziąć udział d e 
legaci Okręgowego Urzędu. 0 0  

Piłkarze W isły wychodzą 
na boisko

Korzystne wanumlki atmosferyczne 
1 spowod-itią wcześniejsze rozpoczęcie se 
* zonu piłkarskiego. Piłkarze Wisty kra

kowskiej mają zamiar tuż w ludchadzą 
cą niedziele roeegrać mecz. Przeciw
nikiem W isły będzie Krowodrza, (rg) 
W ilczkiew lcz w barwach Craco^ii

Środikowy pomocnik Garbami — 
Wilczkiewlcz otrzyma! zwolnienie ze 
swego klubu. Wilczkiewiicz ma zamiar 
wstąpić do O acoyii. W  tej sprawie de 
cyzja zależy od Garbaimi, która muc; 
wyrazić zgodę na przejście do obozu 
biatoczerwnnych. (ng)
Treningi 26 „rep ó w " w Krakowh

W związki: z rozporządzeniem PZPN 
kapitan związkowy Krakowr p. dyr, 
Deiekta ust a W program treningów _ 26 
kandydatów do reprezentacji. Treningi 
rozpoczną się w przyszłym tygodniu w 
haili Ośrodka W r .
W isła bez SzewczyK®

-i Jezierskiego
Jezierski otrzymał zwolnieme z W i

sły i w y je c h a ł  do Radonu'3- ”  ten spo 
sób traci WisJa p o m o cn ik a  < zyrnego 
od kilku lat na tej pozycji. Nie o trz j- 
mał natomiast zwolnienia Szev czyłc, 
który w y je c h a ł  do Drohobycza .(rg) 

W alne zebranie Ruchu
Doroczne walne zebranie K. S. Ruch 

odbędzie sie w sobotę 29 um. w malej 
sali Katolickiego Domu Związkowego 
w Hajdukach, o godz. 18-tej. (hr) 

Marynarz w A K S-ie
Burkowshi, lewy pomocnik reprezentacyj

nej d<uż yny Marynarki Wojennej zgłosił
—  Bur

mistrz ost wach świata trudno dziś prze 
widzieć. Wiele zależeć będzie od lo
sowania. Jak już w swoim czasie pi
saliśmy, mato jest szans, bv Polacy 
znaleźli się w ósemce rozstawionych.
Aczkolwiek do dzisiaj rie zrobiono 
jeszcze podziału (nastąpi on na naj
bliższej konferencji organizacyjnej w 
Paryżu), to pobieżny rzut oka na ta
bele" zgłoszeń poucza, że wielu jest 
kandydatów, którzy z tych czy  innych 
względów liczyć mogą na pierwszeń
stwo.

Program  Jesieni
Po powrocie z Paryża czeka nas we 

wrześniu mecz z Niemcami oraz re
wanżowy mecz z Jugosławią. W  paź
dzierniku (23) 'powitamy po -az pierw
szy w Polsce Norwegów. Z Oslo przy
szło już potwierdzenie równocześnie z 
zaproszeniem na rewanż na rok przy
szły do Norwegii.

Poza powyższymi meczami czekają 
nas jeszcze spotkania z Łotwą i Buł
garią w  obu wypadkach zaangażo
wany będzie Team B.

Program międzynarodowy piłkarzy 
nolskich z roku na rok się rozszerza.
Z konieczności trzeba więc ograniczać 
się do spotkań co dwa lata. Normę ta
ką ustalono już z Niemcami, Szweda
mi, Danią.

W  roku 1939 ustalenie sezonu mię
dzypaństw ow ego nastręczy _ nielada 
kłopoty, gdyż poza Szwajcarią, która 
wypadnie przy jąć w  P olsce, kroją 
przede w szystkim  m ecz1 w yjazdow e.
PŻfeN zdecydowany Je*st zasadniczo ikces do chorzo-tfciego akś-«
iedn voi zamachem odrobić dwa m ecze! f owsk! kończy w kwietniu swą powlnnołe jeanym żarna I , • fNnrioo I wojskową i przeniosę się do Chorzowa, gdziena półw yspie skandynawskim ( N o r w e - r , „ yma^ dę (hr)
gia i Szwecja, względnie Szwecją i oitk ślascv orzy pracy
Dania) i starać się o atrakcyjne dru-1 We wtnłeJc Wieczorem c mył się pjerwszj
żyny na Polskę. Punktem K"!muiacyJ- | 7.biorow y trening najlepszych gm .czy ^ ła k ie *
nym bytaby naturalnie wizyta icprc

Akcje" jego -notowane sa teraz w ' ra 
iu bardzo wysoko, bowiem Gradfań- 
ski w cihwilii obecnej wykazuje naj
lepszą formę. (Po zwycięstwie _ nad 
Liublaną 6:1 wszedł -do finału £ier o 
puchar zimowy). B-uikovy wybrany zo 
stał przez związek na kierownika przy 
gotowań graczy zagrze-bskioh do me
czu z Polska.
i Wyraża on petne nadzieje na zwy

cięstwo Jugosławii w dni-u 3 ku ii - 
nia. W ierzy w zwycięstwo tytmbar- 
dziej. że przygotowania do mccz-u czy 
n one są racjonalnie, orzez facluowców. 
Bulkovy zaleca z końceir lutego zwol
nić nieco tempo treningów na okre-s 
dwu tygodni, dc czym znów — w o- 
Sjtatnich 14 d-trach — zwiększyć je.

— Gracze nasi muszą w meczu z 
Polską wykazać kondycję świetną po ' 
zwalaiacą "wytrzymać pełne tem po, 
przez całych 90 min Tylko w tym wy , 
padlku można bedzie wysjrać r.ecz w 
Stosunku urwown:ain?vm do udziatu w 
ijna'^

Zet,

zentacyjnej drużyny zawodowej An
glii, która w m a ju  1939 wybiera się 
nad Bałtyk. Spodziewać sic należy, 
że PZPN nie zaniedba jedynej w swo
im rodzaju okazji i w najbliższym już 
czasie zwróci się do angielskiej F. A. 
z zaproszeniem. A m a t o r ó w  na Angli
ków będzie zawsze wielu, toteż na
leży się pośpieszyć!

GDAŃSK. Drużyna Gedai.ii ro*egra»a dalsze 
spotkanie o mistrz, z drużyną „Hlnd-enburg** 
(Olsztyn) zeszłorocznym mistrzem Prus 
Wschodnich i przegrała w stosunku 1 :6  (1 :4 ). 
Gra na ogół była wyrównana a winę porażki 
przypisać trzeba całej drużynie, która grała 
wyjątkowo słabo we wszystkich liniach.

Po tej porażce kierownictwo Gedanii chyba 
wreszcie pomyśli o zmianach w  drużyn e ] 
zastąp] starych „w ysłużonych" graczy mło
dymi.

RADOM. K.S. „B ro ń " w Radomiu zaanga
żował na trenera piłkarskiego doskonałego 
piłkarza, b. reprezentanta Polski, b. zawodni
ka Pogoni lwowskiej, o s t a t n i o  Brygady czę
s to c h o w s k i !—  Mauera. Treningi piłkarzy 
Bron] pod kIerown"ctwem Mauera zaczną się 
już w końcu lutego br.

★
W  bieżącym roku sekcja piłkarska Broni w 

Radomiu zasilona ma być b. zawodnikom  
Wisły krakowskiej —  Jezierskim i długoletnim 
p:łkarzem R-K Sm. ostatn o v K.S.
„Starachow ice14 — Kozłem.

powołanych na dochodzący obóz. 
go  otwarcia cbozu dokonał prezes Sl- OZP» * 
komendanit J. żóttaszek. (hr)

Sprawa P och opn a  
niewyjaśniona 

Do sekretariatu Amatorskiego K.S* 
nęła w pomied-ziatek posba ŁKS-U o zwol,1’ «  
nii Rnchopmat Poprzędlrfo i dl! ak J“ z ia r t ,d  
klubu choraowsklegn w y r ''"  cdz a 5‘ f  
<*w<ko idzfelenbi R c b o p i ^ i  zw ohien a  do 
jakiejkolwiek drużyny r ° 2a * J’ 5  ■'
tym też fens e zatatwoo^y zoeWtke w  c.ągu 
tygodnia l s t  ŁKS-u.

PCTHOrlN NIE WRACA NA ŚLĄSK pra 
cuje w  Łodzi I eteKa na zwolnieni . P och T  
pin sam nie odradza najmniejszej ochoty po
wrotu w  rodzm re strony- Od d u tyf ^dw 
nracu,e, jest zadowolony- dwa razy w tyfcod- 
niu thodzl oa  zaprawę do ŁKS-u 1 wlerzt 
że otrzyma zwolnienie, Pochopin wskazu.i 
że przez dwa lata, kręcił rię na śląaku twz 
zajęc a, dziś nareszcie je otrzymał.

ojlK A R ZE  ŁKS-u przech-łdz; już regular
na -/.aprawe p.ai kierunkiem trene a Schurma- 
na Na ostatnim trenmgu był ju* “ becn; Ko(- 
norowicz, Iktóry jak już donosiliśmy, zgtosu 
pszystąp mi' do ŁKS-u. W  Uniach najliLiszyct 
spodziewani są ra  treningu Fllegel 1 Sow ak— 
obaj już zupełnie wyfeurowanl I zdolni dc

Termin jubileuszu  ŁKS ,iest ściśle  u za leżn io
ny o d . ..  w yn liu m eczu  P olsk i z JngosJawj*- 
Jeże1 zakw allfiltu jem j się d o  rozgryw ek  
tnw vch, w ów era s  p ro jek tow a n y  na 12 c “  * 
w ‘ a ju ilie u sz  óęd z  «  p rze łożon y , gd yż  w  te
am ie reprezentacy in ym  znajda s ię  g*ac . 
AKS-u W arty i flK S-ii C zw ar‘ a uru*ynę w 
turnieju jublleuszn-.Yym beul e ie d -ir r -  - -
g ran iczn f
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Dwie ekspedycje zagianiune
s p r a w d z ą  f o r m ę  n a r c i a r z y

Drużyna polska yyjecftala to Gar- neralne-go starcia mtodych i amfoTnyd 
niisch w poniedziałek rano pod Kierów- gó-ali śląskich ze 'tary mi wygami z a 1' 
liictwem p. Bonieckiego. W  piątek kopiańskiini. Wiadomo, że Ś. K N I  
przyjedzie do Garmisch kapitan zwią- wysył" w  Tatry zgórą 2v asów w 
zkowy p. dr. Szatkowski drużyna w y- 1 tym aż pięciu kumuinatorów i 3 szta- 
jeżdża ze stolicy zimowej Niemiec jesz- fety! Niemiecki W. S. C. z Bielska wy 
cze w nieazielę wieczorem i przybe- - syta do Znkooane.to 6 —  8 zawodni-
r W i o  A / o l  r i r a o  ci r r n  \ ir  T l  f t ł p k "  lr r iv \ 7  T .1 f i  C P .łl P T lk  TP H I t n  o a n l a  1 1 7

N A  LODZIE  W  RYDZE
W . Kuchar, kierownik ekspedycji polskiej wita kupitana drużyny

ł o t e w s k ie j .

W a r s z a w a  —  B y  { j a  3 : 1
I i r u g ;  m e c i  h o k e i s t ó w  p o l s k i c n

Popyt hokeistów  polskichi 1* 
uwieńczony został w  poiiieazia,e < aru 
gim sukcesem. Team Polski występu
jąc pod firmą W arszaw ; zw y c ięży ł 
reprezentację Rygi, identyczną z dru
żyną narodową Łotw y, 3.1 11:0, 1 :i , 
1:0). Mecz odbyt w korzystniej- 
szvch warunkach lo d o w ch , gdyż po 
kilkugodzinnym  deszczu chwycił po-

Śląska zmierzy sie z Kanadą (dn. 30 
bm.), a w  dniu następnym ze znanym 
zespołem Zehlenrk.rfer Wespen. (-hr) 

Skąd te afisze
W  Zabrzu na .Śląsku Niemieckim od

być się miał ub. niedzieli fniędzynaro- 
aow y mecz hokejow y Pulski Górny 
Śląsk —  Śląsk Opolski. Tak informo
wały przynajmniej afisze, rozlepione

uzie do Zakopanego w  poniedziałek 
J wieczorem.

W  skład drużyny weszli St. Maru- 
j sarz, Br. Czech. Wnulk. W-orwkcmo>wicz.
J Nowacki St., Karpiel i Matuszny. Pola- 
j cy startować będą tylko w  biegach 18 
I kim, (piątek) w  kombinacji norweskie!
! (skoki w  sobotę) i w  skokach ot War-’ 
! tych (niedziela) na wielkiej skoczni o- 
11'inipiisktej.

Na W ęgry wyjeżdżają ostatecznie 
nod kieroi mictwem p. Załuskiego Jan 
Marusarz, Bochenek i Schindler Orle- 
wicz startować będzie w sztafecie na 
mistrzostwach Polsk*

Michał Rowton reprezentacyjny nar
ciarz angielski przebyw ający stale w 
Polsce został zaproszony przez Polski 
Związek Narciarski jako gość na mi
strzostwa Polski. Ma on m. in. spatro- 
łować now i trasę zjazdowa BIS. Row 
ton nie jeździł jeszcze w  tym roku na 
nartach tak że startować w  biegu zja
zdowym o mistrzostwo nie może.

Na kongresie FIS w Helsinkach na 
którym nastani przydzielenie Polsce 

mistrzostw FIS w roku 1939 reprezen
tować będą p olskę prezes PZN min. 
Botokcu. sikti i kapitan sportowy dr Szat
kowski. Natychmiast po zapadnięciu 

decyzji dr Szatkowski w ręczy uczest
nikom kongresu wspaniałe broszury

naturalnie nikt nic nie wiedział i nie 
wie o podobnym meczu! (hr)
Jest m istrz, nie m a w icem istrza

V. hokejowych m  s-trzostiwach Lwow a na- 
B-Hfo-1 t-'a i .~a :/ k ord  przenwa. Padający od 
dwóch etnj d es icz , ■wytoucza iw c g -a n  e ostnt- 
m-egu Jr.ccóu Pog-oń —  -Ukraina, nniemożli- 
"a' a ją c iwytomiteni-c drag-'ego re — L-zcci anta 
Lwowa d o  puli finałowej.

1 OZM1 ni-e  powz.ąr jeraczi iw tej sprawie 
osracaciziniej decyizrj;. V, ramie popraiwy w a- 
rlunficów, władze otoręgio-we starać się będą za 
wszeiLn cenę nvec. ften doprowadtzid n o  6kur- 
bu, gdyż w  prreclw iyim  ramie n ‘e  t>o-/oMa n -  
n-ic '.„niego jak w yjazd fdo Katowic, wmgłędnie 
losowań e ir ędzy Pogorrą a Ukrainą. T a  
ostatnia ifrozliw>.sć jest najaronie] praw dopo
dobna.

Obecny stan mistrzostw I wowa, prreósc? 
w:* sie następiMąeo:

gier pkt. st. br.

południu mróz i tor znajdował się w , p0 całym mieście... Na Polskim Śląsku 
dobrym sta n ie , umozlrwiło to graczom 
polskim wyzvskanie swych wyższych 
umiej<?tn0, technicznych, na czym 
skorzysta* Przede wszystkim „lekki" 
mak warszawski. Miał on swój dobry 
dziełu Ko„.oinował barddzo sprawnie, 
dezorganizując derenzywę przeciwm- 
,ka. Nieco słabiej grał natomiast atak 
K ilik, l  rson, Kowalski, na którym od
biły He trudy dnia poprzedniego.

Doskonale prezem ował sie w obro
nie 1 erner, groźny w  w y ja z d a c :  któ
ry zdobył też pierwszą bramkę. Met- 
ternich słabszy. Vi b r a m c e  w y  „ąpił 
W iro Kiro prezentuiac się lepiej, niż
Tarłowski.

Pierwszą bramkę Łdo|ł)' Werner, 
a wie dalsze Przedpełski. Sędziowie ło 
ewscy tym razem spisywali się sła

biej.
Na podkreślenie zasługuje bardzo 

Serdeczne p rzy i" ie> z jak,ni spotkała 
kie drużyna -polska przez ca ły  czas 
P o b y tu  na Łotw ie.

W yjazd Ślązaków  do Berlina  
W y ja z d  reprezentacji Ś ląskiego O.

2 . H- L. do Berlina dochodzi po dłuż
szych perypetiach, definitywnie do 
skutku. W  czwartek w południe opu
szcza Katowice ekspedycja, w  której 
sKrad wabodzą następujący gracze Po 
goni, ysgł. Pebu: , ' - - ’ ,>svs1 ATI 1-
m-owski. Górecki, Ursoń bata, Ka 
orzycki, Kunert, A.rft i... „Ansel "

Dwaj reprezentanci iPołski: mgr Lu- 
dwiczak i Burda dołączą się do ekspe 
dycjj śląskiej już w Berlinie. K!erow- 
uikie-1 wyprawy jest kapitan Sląskie- 
8o OZHL. mgi. Trytko z Sosnowca.

W  stolicy Rzeszy reprezentacja

ków z Weinschenkiem na czele, a W. 
K. S. 9 -P. s. p. d-ug:e tyle! Doipieio 
jednak w przyszłym tygodniu znane 
oędą bliższe plany ofensywy ślą
skiej. (hr)

M istrzostwa ś lą sk a
W  trzecim i ostatnim <fnśu n .rciar- 

1 skrch mistrzostw śląskiego VI Ok.ęgu 
■ P 2  N. odbył się bieg na 30 km. Zw y
ciężył niespodziewanie Sikora (S.K.N.). 
uzyskując na tym dystansie czas 
2:23.18. Na drugim miejscu znt-.az! się 
zr.any Czepczor (S.K.N.) z czasem gor
szym o 54 sek.; Czepczor tym samym 
zrehabilitował S:ę chociaż częściowo za 
zawód z pierwszego dnia mistrzostw, 
potwierdzając zarazem nasze progno
styki. że im dystans dłuższy, tym szati 
$e i możliwości jego rosną. Na daiszych' 
miejscach uplasowali- sie: 3) Madzia
(S.K.N.)— 2:23.34, 4) Legierskj (S.K.N.) 
—2:26.20 5* W ęgizynkiewicz (K.N.
Szczyrk) —  2.28.41.

Startowało ogółem  20 zawodników. 
Wyniki uważać należy za zupełnie zado 
walające, zważywszy, ie  trasa biegu 
'była słabo pokryta topniejącym śnie
giem a w końcowym odcinku narcia
rzy spotka! nawer. deszcz, (hr).

KOLEJKA ZĘBATA NA OUBAŁuWKĘ po

„M U R Z Y N E K "  — KLASA
Nowacki, ̂ popularnie zwany „mureypkiem", po sezonie letnim, 
bogatym w sukcesy (5 kim. —  15.33) wyszedł zdecydowanie na 

czoło narciarzy -biegaczy

Mistrzowski składy hokeistów
Ameryka nadesłała już skiad swej 

drużyny na mistrzostwa świata. Jesi 
j on doskonały, tak że USA staje się fa

worytem do trtułu zwłaszcza wobec 
j słabej formy Kanady. Przyjeżdża ca
ły szereg starych znajomych ni. in.1IIJ> V I1I 1 1 0 1 1 ^ 1  o o  U A  O j j a u i a i L ,  Ul  ( l o z  LI 1 y * ■ f ł  i m  - -ś r  f - -  , ,  _ ~ f » ------- — ' " a  j

propagandowe Zakopanego, wyuane v - wsi-tiie w rola jnysziym. Udostępni °n? d o -. Dosby, który giął w bramce w roku. ... . . .  clfinnłd turpu® iinermnlr o łcvl n n n i l l f l m e '  KO* lfia'3 /), i , . .

1) CxamU „
2) Pogoń 
3> Lechia
4) Ufera ioa
5) AZS

14:0
6 :1
7:4
4.8

0:20
<K).

kilku językach.
Austriacy na m istrzow stw ach  

narciarskich
PoVki Związek Narciarski otrzymał 

zawiadoiniene od Zwiiązku Austriackie 
go. że na ni'Strz:os:wa zjazdowe -przyje 
dzie 8 zaw-odników i 2 zawodniczki. 
Niemcy zawiadomili, że przysyłają pię
ciu skoczków, (rg.).

Przed starciem  
Śląsk  —  Zakopane  

Śląsk obsyła w tym roku mistrzo
stwa narciarskie Polski w yjątkowo 
licznie. Skiady poszczególnych dru
żyn klubowych skrystalizują się do
piero w przysziym tygodniu, nie 
mniej jednak już ooecnie można w y
czuć, że w Zakopanem dojdzie do ge-

r ^ a k J ^ k y i arciarSk'‘ ‘ el pC'pu'arneJ K° |1933 f dy Ameryka zdobyła 'm istrzost- 
p J. 1 v-o świata: napastnik Stubbs który

Forma Bradla strzelił jedyną bramkę na mt zu Ka-
Najlepszy skoczek Europy środko-|nada —  Ameryka 2:1 w Mediolanie na 

wej co chwila legitymuje się fenome- mistrzostwach w  r. 1934. oraz Siiar-- 
nal.ią formą; ostatnio w  Kitzbuehel gnessy; w Gar-niisch byli Jere iah, 
pobił on Norwega Soerensena o 15 Skjblbs i Sh-augnessv. Poza tym ^rzy-

jeżdżaiją Wagtrhdd, Maclełołwi. Splaśn, 
Chartst, \Vayi;e, Dundee. Cook. Bates, 
Lettmix Ames. Ford.

ANGUA MA A1T T Y T  NA MISTRZOSTW O 
EUROPY

MISJI SĘDZIOWSKIEJ 
Czeski Federacja H okeja na Lodzie zapro

sił d o  odw oław czej hmn sjl sedzJowsklej te- 
'orocznych  m lstrzosiw  św aia ,pp. Duncan? 

(K anada), Erharda (A n g ia ) I Tadeusza Sach 
sa. Ta I-. „ jk a  »tancv ila w 1 ondynle komisję
regulaminowa kengresa LIHC.

Finowie w form ie
Niemi w ygra1 w  Sa<a b e g  3 ‘ ton w

1 :0 0 :3 2 , o  3  n ło . przed Remesem. Doskufialy 
F wsi U wygrai biejr 15 km w  1 :06 :20 , wresz 
cle H ekkinm  w yerał 30  km w  doskonałym 
czasie 2 07:42. |

NAJLEPSZY NARCIARZ SZWECJI. m -strz 
Olimp j-  i ta 1 ! cno Larssoe jest w  dosko
nalej form ie. W ygrał on bieg 20 kim w
1:14 ,58, 2 minuty przed Bergstroemem.

NA TRASIE 18 KUM W  LAHTI rozegrano
hleg próbni przed sl ostw: ml św  ata
7w ydęży t Lauronen 1:32,07 przed T oivon« 
nem, Hupponetn i  Forseilem

Braun trenuje
Co słychać wśród wioślarzy

rai-n nie przejmuje się zawiesze
niem i tienuje razem z Kobylińskim 
i Antonowiczem na basenie zi-now rni 
W TM' Treningi prowadzi p . Norbe 
Budzyński. Dyskwalifikacja Brauna 
kończy sie 1 lipca, a Mistrzostwa P0l- 
sk* są w  sierpniu. Poza tym jest zu
pełnie prawdopodobne, że Braun za
sranie odwieszony przed terminem za 
nienaganne zachowanie się.

U t łr p s k i zn o w u  na n a r ta ch  
Ustupski, który obecnie razem z Ve- 

reyem studiuje w CIW P został w y
znaczony do szb fety  reprezentacyjnej 
k lW f  na bieg narciarski z « ió v  _  Wił 
B0- Trasa biegu wynosi około 90 kim. 

K ®tlry o l im p ijs k ie  w loA ia rzy
Kap tan sp ortow y  PZTW  p. Długo- 

rzew ^ ‘.Zapiuiekiował dwie grupy kadr 
ol*npijSKich w ioślarzy . D ° Pierwszej 
weszli w szy scy  mistrzowie Polski 
P) 6rz czwórki ' £ mig gH„  z  Wilnc,

drUgBewszvxtk rezerw ow ei maią ' VeiŚ6 -iutl'0rzv a więc osetn 
ka m tod lch B I W, cZWOi.k.. W -wa
1 \nnu . vwestfi szczęśliwe roz-
wiązanie kwesj1) Kdyby „i, została o-
^ jn ićta  ' v P' w ń5.eH « u M e  czw órka 
w k s  Smiflly. J tóra i m u ła takie same 
prawa należenia do tei g rupv lk  ; 
ezw órka bez sternika z A 2 s Poznań

C z w ó r m e c i  w iośiaP, M 
na l a a u n a c h  W enecji

■„^•pski Związek Wioślarski w zoru .
na meczu wiosiarskin Polska 

W p e<cry, zaprosił wioślarzy N'enii,..Ci 
o e c n '% 5 Austrii na 7 sierpnia do \Vt- 
rakter tkanie to będzie miało cha-
nrograjn1 "czu: międzypaństwowego W

on curen ?D'otkai-a wchodzi cztery 
'—  Cje; ósem ka, czw órka ze ster

LECK1A  — U KR A IN A  2 : 2
Trusz ciągnie na bramkę Ukrainy, której brania Dycio I, Bube- 

la (pada) i Dysyk. W  tyle Sokołowski I.

intr(l).
Ruudowie z wyciężają

Pierwszy start Birgera i 3 gmun-da 
Ruudów w Ameryce -przyniósł i i po
dwójny sukces. Zw yciężył Birger 
52,5 i 55 mer przed Siwmundem. Na de ,  Aogia d0 iTagi team silny, nie n.

t. • ■ ta' i ; i „  ona jednak ani na zw yc ęstwo nad Ka
s z y  ch miejscach Amerykanin hJietlla , nadĄ ani nad Ameryką. W  składzie amglel-
i Norweg Nils Eie. I ®k;‘m iest bowiem  tylko 1 doskonałych graczy

REI DAR ANDERSEN W  FORMIE. Na sk ocz- j 51*!** °oldwiQ k lasyAg? j "ni Aamot osiągnął on doskonałą notę 231, bl- ; A  * .5 jednak II atak. Pierwsza szóstka
jąc Konsgaarda 224. „N ajdalej skaczący Nor- ! , C!  na^ €i  na Poziom ie Kana-
w eg“  Myrrha uzyskał rekordową długość 74 j merykan.
mtr, upadł jednak w drugim skoku. W v m /« y brantka obr onai Dailey W ym an; atak p e rw szy : Davey, Chap- 

, pel. Słianfion; drugi: Archer, Kelly; Halford 
1 rezerwa Grace i Wilson.

SKŁAD SZWECJI na m istrzostwo w Pradze 
jest następujący: bramka: Svanberg (AIK)
i Johansson (S oederta lje ); obrona Persson 
M IK ), Nilsson (A IK ), Bergąuist (Hanumarby)

I Forstroein (G óta ); atak Engberg, Carlsson.
Andersson, Norberg, E rckson {w szyscy AIK) 

j Andersson S,» Andersson A. (Hammarby), 
; Jansson (Soedertalje). Jak widzimy Iw'a część 
| graczy rekrutuje się z AIK, który zrem isował 
I w tym roku z Polską w K atow cach .
! SKŁAD AUSTRII brzmi następująco: bram

ka Wtrrm (EK E ); obrona Nus6er (C e k tw e c); 
V ojta (EKE), S ed łer  (L oeben ); atak Dem- 
mer, Nowak (W EV ). Csoengei (EKE), Hefld 
(Loeben), Schneider (C elow lcc), Tatzer (EKE)

• Kirchi>erger gra w  rezerwie.
> Trening na trasie FIS

W  Engelbe-ngu odbyły  się zawody 
I eliminacyjne Szwajcarów. Świeży o-

WALNI ZEBR ANIT PZHT.
POZNAŃ. 23.1. _  Ted. wł. —  W  rie 

dziele odbyło sie watine zebranh Poi- 
■skiego Zwiazlku Hokeja na tracie . Po 
■ ndizi-elemu ustępującemu zafząidowi po 
fcwRowania w vbranc nowe władze w 
sk-la-tteie: prezes —  Baczyński, w ice
prezes"— Sobiesław. Raczkowski Grusz 
kięwicz i Szerbard. sekretarz — kipt 
■Pfont. skarbnik —  Regowski.

Pad śnieżny, ok. 30 ctm, sprawił, te 
wyniki nie były  normalne. Decydowa
ło szczęście. Trasa Tiiała 850 mtr róż- 
liCy wzniesienia. Zw yciężył bezkom 
kurencyjnie Roininger 4 46,4, przed 
ReŁnTterem 5:01.6 i H. Allmenem 
5:17,„. Rominger wygrał też slalom 
przez Bernathem i Alimenem, oraz 
kombinację przed Alimenem i Berna- 
theni.

W śród pąn triumfowała w  zjeżdzie 
Steuri 6:59,8, a w kombinacji Nina 
Ai x Zogg przed Osirnig i Boulaz.

Dwa konkursy eliminacyjne skoków 
przyniosły generalne zw ycięstw o Mar 
cel Reymonda. który w Gastaad miał 
63 mtr, a w Urmdelwaldzie 58 mtr. 
W  Gastaad -daisze miejsca zajęli Kauf- 
mann (62 mtr) Buehler (62 mtr) i 
Trojani (60 mtr), w  Orindelwaldzie 
Rub (60 mtr) j Trojani: Kaufmann u- 
padł przy drugim skoku.

KULA
teden z najzdolniejszych skocz
ków narciarskich młodego poko

lenia

hez sternika H DraKuJe 
skija te d ą c^ h ^ 0* 1 ^  stern. _ oraz 
st;ii a tak 8Z domeną ec i A»j 

Poza tv rr  w  L ^ da .wyrównane 
„  Aiierzu" win«i m nowym „czw ór- 

y  ;  -her Bt barhkim ,ak

? - Państw' J  S - c S n Ż ż
^ e m c y  Włochy, W ęgry, AuMria. m « z  
p0|ska _  \Vęgry, akadem: ;tl ^  
^olska _  Belgia, Mecz mięJiymiasłrf 
ó ?  Berlin — ^^ieńeń —  Budapeszt ( w  
U n ik a ch ) oraz ewentualnie ż,'i0cny 

Węgr — Szwajcaria.

Spóźniony termin Mistrzostw Europy j 
(wrzesień, W łochy) wpłynie bardzo d o - ' 
datnio na ożywioną wymianę regato
wa w sezonie.

W ioślarze niem ieccy  
zapraszają  na obóz wędrowny  

„W zdłuż M enu" 
Kierownictwo wioślarzy niemieckich 

Planuje w czasie od 9 Jo 22 lipca wę- 
cowiiy 0bóz dla wioślarzy zagranicz- 

nych. Trasa prowadzi przez Bamberg, 
Schweinfurl, Norymbergę, A iitzberg, 
Dinkelsbiil, Rothenburg, Archaffenburg 
i Frankfurt Ininreza jest organizowa
na na ■‘akich samych warunkach jak 
w  ub. latach „snływ  naokoło Berlina," 

R egat, w ioślarskie  
na Olimpiadzie w Tokio  

Japoński komit“ J: olimpijski w wstęn 
nym progrande Igrzysk Olimpijskich 
nrzesłanvch do rozpatrzenia i zatwiei- 
Izenia Międzynarodowemu komitetowi 

olimpijskieniu. wyznacza termin regat 
3—6 września. Regaty mają się od- 

°y ć  nc specjalnie wybudowanym to- 
rze w  Toda.

l.K .

wybrany na rok 1938. Siedzą od lewej pp.: Kallenbach, Malinow
ski, prezes Konopka i Karbowiak Stoją pp.: Sztern, Kazmierczak, 

Kaczmarek, Wasiak, Kaufmcm, Cyglcr i Otto.

BOKSERSKA REPREZENTACJA ŁODZI
uległa Warszawie 6 :10 . Stoją od prawej: sekundant Mayer, 
Szwed, Richter, Augustowicz, Wojciechowski II, Szczaniński, O- 

strowski, Jaskól ka i Pietrzak

BOKSŁ HZY RUCHU  (W IELKIE H AJDU KI)
pokona, i w meczu o mistrzostw o Polski poznański HCP. Stoją 
(od prawe]). Jasiński, Chmiel, Manecki, Bieniek, Walaszek, 

Wu demem, Kolonko i Wrazidlo

SIA TK AR K I W A R S Z A W S K IE G O  AZS-u
zdobyły w Brześciu tytuł mistrzyń Polski. Stoją (od lewej): Bru- 
szkiewiczówna, Vi arćyńska Burska, hol}nierówna, W irszvlło  
(kier. sekcji), Wiszniewska, Jasnikowskc, Brzuston >ska i W ojna-

rawska
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W ybieram y e litę  s p o r to w có w
XH plebiscyt Czytelników Przeglądu Aportowego

wskaże komu przypadną honorowe nagrody

Z w i ą z k u  P o l s k ic h  Z w i ą z k ó w  Sportowych
Jak powinna w yglądać lista O i t ' i c Z a n i e  w y t J Ś k Ś W

10-ciu najlepszych sp ortow ców ?, C y{ry w yp isane z prawej strony. 
Jakie byty  trz^ najlepsze zespuły kuponu .,taksują“  automats^cznie 
—  w roku 193. ' Oto pytania, kto- odpowiednią ilością punktów plebi- 
re absorbują obecnie wielką rodzi- scytow wch każde w y ss a n e  na liś- 
nę m iłośników sportu, liczne rze-j c i2 nazwisko. Tak w ięc  np. sporto- 
sze C zytelników  Przeglądu Spor- w iec um ieszczony na 2 inieiseuto- 
tow ego. trzym a 9 pkt, na 5-ym  —  6 pkt, a na

Nic dziw nego, że w  związku z ostatnim 1 pkt itd. 
naszym  plebiscytem  redakcja otrzy  Komisja skrutacyjna rejestruje 
muje szereg pytań, gdyz każdy w szystkie zgłoszone nazwiska i su

muje ilość punktów, które łącznie 
i padły na nie, ustalając potem kolej- 
1 ność kandydatów w g. liczby  g ło- 
' sów . W  ten właśnie sposób powsta 
, je lista 10-ciu najlepszych sportow 

ców , która jest praw dziw ym  prze- 
; krojem opinii uczestników plebiscy 
; tu.

Ta sama procedura dotyczy  li-

uczestników chce mieć największą 
ilość szans zdobycia  jednej z na
gród — przez ułożenie listy najbar 
dziej zbliżonej do idealnej.

N.e jest to rzeczą łatwą, gdyż w 
gronie 30 —  40 kandydatów brak 

w iększej grupy wyraźnie wybijają
cych  się pod każdym  względem  
jednostek. Kilka nazwisk nasuwa 
się automatycznie pod pióro, w ś ró d ,
r e s z t y  n a to m ia s t  tr z e b a  c z y n ić  s k ra j s *y  ^ -ch  n a jle p s z y ch  z e s p o ło w , 
P -Jatną s e le k c ję  k ła d ą c  na s z a lę :  N a j l e p s z e  k u p o n y
1) wartoźć bezwzBUćna wyniku | Dals2a prac# komls]i iesl ustale.
2) znaczen ie  p rop agan d ow e , nie najbardziej trafnych kuponów,
3) sylwetko moralną kandydata"a %vi?.c ^ąkich które zbiorą najwięk-

7 J ^ J i szą ilość punktów za nazwiska u-
A przecież poza tym trzeba zd o-j m ieszczone na nich. Idealnie traf- 

być  się na obiektyw izm  porów ny-j na odpow iedź na listę 10-ciu spor- 
wania różnych dziedzin sportu, u- tow ców  miałaby, jak to łatwo 
wzgiędniając rezonans, jaki w y w o -j spraw dzić. punktów 55. Ale jasno- 
łftją w  op rui. _  ̂ i w idztwa takiego nie oczekujem y i

W ydaje się nam, że n a jw la ści-■ jeg0 w łaśnie praca komisji jest 
m ierj postępując należy przede bardzo żmudna, gdyż trzeba szukać 
w szystkim  ustalić sobie ramową li kuponów najbardziej zbliżonych, 
stę nazwisk, oceniając kolejno,
w szystkie dziedziny sportu. Nie daj | S p o s ó b  wt a k S C W a i s l a “  
m y się przy  tym unieść wielkości I
względnej różnych w yników , k to -' W  jaki sposób będzię to prak- 
re b łyszczą  jedynie w  ścianach w la tycznie dokonywane zobaczym y 
snego małego światka. Nie powir,- przez porównanie listy idealnej 
ny absorbow ać też zbytnio naszej, (przykładow ej) z kuponem uczest- 
uwagi gw iazdy, które ostatnio ra- nika. 
czei cofają się. .

Hasiem dla dostępu na listę ma — — ——  
być przecież pochód naprzód i n o - , H e k s z a  
we zd ob ycze ! — -----

Lista idealna Lista Czytelnika
1. Jędrzejów. 10 1. Gąssowski 9
2. Gąssowski 9 2. Jędrzejów. 9
3. Chmielewski 8 3. Chmielewski 8
4. Polus 7 4, Sobieraj 5
5, Ludwiczak 6 5. Noii 4
6. Sobieraj 5 fi. Ehrlich 2
7, Noji 4 7. Polus 4
8. Verey 3 8. Ludwózak 3
9. Ehrlich 2 9. Verey 2

10. Napierata 1 10. Tłoczyński 0
razem pkL 5 razem pkt. 40

& . ..... ń: ..V- r'~

Jak widzim y, skutkiem przesta-jn ie uwidocznionym  na liście ideal- 
wienia miejsc poszczególnych  spor 1 nej.
tow ców  w  stosunku do listy ideal
nej, kupon straci! 9 pkt. Obliczenie 
jest jasne: Jędrzejow ska zam iesz
czona niżej niż na liście idealnej 
„zarob iła" zamiast 1O pkt. —  9 pkt. 
Nie przydało się też na nic uloko
wanie w yże j Sobieraja, lub Ehrli- 
cha. Każdy z nich m ógł być otak
sow any najw yżej taka ilością punk
tów, jak na liście idealnej T ioczyń  
ski w staw iony zamiast Napierały 
—  nie otrzym ał ani jednego punktu 
i tak b y łob y  z każdym  nazwiskiem

v : ‘i ; .........

REGULAMIN NAGRÓD WĘDROWNYCH
1. Związek Polskich Związków Sportowych przeznacza dwie stalle wędrow

ne nagrody honorowe dla kolejnych zwycięzców w dorocznych plebis
cytach Czytelników Przeglądu Sportowego n,a Jis*ę:
a) 10 nailepszych sportowców polskich,
b) 3 najlepszych zespołów poils kich.
Redakcja Przeglądu Sportowego przeprowadza plebiscyt w  styczniu 
każdego roku, podając do publicznej wiadomości wyniki głosowania. 
Zdobywcami nagród honorowych Z. P. Z. S. z-ostają: sportowiec, oraz 
zespół, którzy zajmą na listach plebiscytowych pierwsze miejsce, to 
znaczy, na których padnie największa Mość głosów.
Nazwisko sportowca oraz nazwa zespołu nr 1 zostają wyryte kolejno ma 
nagrodach wędrownych z oznaczeniem roku ich zdobycia.
Nagrody wędrowne będą co  roku uroczyście wyręczane zdobywcom Club 
osobom upoważnionym) przez przedstawiciela Zarzad.11 Zw. Pol. Zw 
Sportowych, łącznie z redaktorem Przeglądu Sportowego.

6. Zwrot nagród wędrownych do redacji Przeglądu Sportowego obowią
zuje do dnia 1 grudina każdego roku.

7. Sportowiec, mianowany przez plebiscyt najlepszym, otrzymujt na włas
ność Damiąthowy srebrny żeton z odpowiednim napisem.

8. W szyscy sportowcy umieszczeni na liście 10-ciu najlepszych, jak rów
nież wszystkie 3 zespoły otrzym u ją  dyplomy honorowe od redakcji 
Przeglądu Sportowego, podpisane również przez Zarzą-d Zw. Pol. Zw. 
Sportowych.

2.

3

4.

5.

P r z y d z i a ł  n a g r ó d
Poniew aż ułożenie dziesięciu naz 

wisk we w łaściw ej kolejności jest 
dostatecznie trudnym zadaniem, 
przeto głów ną podstawą do przy
znania nagrody będzie właśnie mak 
sym alny zbiór punktow y z listy 
10-ciu najlepszych sportow ców .

P rzy  równym  zbiorze punktów z 
listy 10-ciu najlepszych, decydow ać 
będzie trafne uszeregowanie ze
społów .

Dla uczestników plebiscytu któ
rych kupony będą najbardziej zbli
żone do listy idealnej, redakcja 
Przeglądu Sportow ego przeznacza 
następujące nagrody: 

j I nagroda: ozdobny przybór 
.ia biurko, w  marmurze;

II nagroda: roczna prenumera
ta Przeglądu Sportowego;

III nagroda: skórzana papiero
śnica;

10 nagród książkowych.

O d p o w i e d n i  R e d a k c j i
P. „Bc-W u“ . Brestorany. Brać trze

ba pod uwagę jakiś jeden najwybitniej
szy wynik zespołu, a nie cały cykl. 
Wtedy ; sprawa zmienności składu u- 
padnie. Kuponów można wysyłać do
wolną ilość.

P. P. Uczestnikom ekspedycji hoke
jow ej do Szwajcarii dziękujemy za pa
mięć o Przeglądzie Sportowym.

P. L'. Przyp., Łódź. Są to drużyny 
rumuńskie o mieszanym składzie naro
dow ościow ym : zresztą zawodowe. W i
docznie jesi obecnie gorszy. Lara ro
bią swoje. Trudno stale podejrzewać 
o stronniczość.

Przechodząc do technicznych za
gadnień głosow ania wyjaśniam y,; 
że jedna osoba może nadesłać 

dowolną ilość kupom )"7 
byle tylko w szystkie one b y ły  wy-1 
cięte z Przeglądu Sportowego, K u -'

P o w ied zm y  t n  U k  byro n ap raw d ę
Spotkanie Ran —  Tibbet

Było to w dniu niesławnego meczu
p o n v  p r z e p is y w a n e  rę cz n ie  na k a rt F an? , z H ” ® eszein  u Pradze. W  ho te 
I ?  . , , , , i Tu ...Alcron . Kto zna Pragę, wie, ze  to
k a ch  p a p ieru  -  u d zia łu  w  p le b is c y  j naj(Jroż z- , hote,_ m  państwu Ran
Cle nie v :zm ? . podobał się właśnie'ten, bo urządzony

K upon y  m usza b - c  w ypełn ian ej jest z amerykańskimi .szykanami. Los 
czyte ln ie , bez  przekreśleń  i p rzeró - j zrządził, że trzeci, w  tym wypadku 
bek. które m ogą sp o w o d o w a ć  u n ie -f już autentyczny Amerykanin znalazt 
w ażn ien ie . sie w tym samym czasie w „Alcro-

Żadne w pisow e nie obow iązuie! m -'. Lawrence libbet, popularny kie- 
Łl dyś a dziś tteclię już nodupadly spie-

' ’ wak amerykański. W  ten sarn wie-
Stella gnieźnieńska poniosła ciężką ’ czór. kiedy Ran walczył-z Mrubeszen, 

*trat? przez śmierć swego członka ho- ńibbet śpiewał w praskiej opei/.e, 
norowego śp. Alojzego Budzhona, w y- W  południe spotkali się w  hallu. Nie 
bitnego d ziałacza sportowego na tere- 1 znali się osobiście, ale dla Ameryka
nie Gniezna. I nów, autentycznych, czy choćby tylko

Nasx notatnik
Mistrzostwa siatkówki

W fs trzos twa PoDsfcf w sferidcdwec 
•ctóre odbędą się iw ŁodIzA w dn. 23, 29 i 30 
bm. zapo-wadają się jak o wtlefJka propagan
da g e r  sportowyich, zanderescwanle bowiem 
jest znaczne, organizacja zaś „.zapęta  na o- 
statnS gazk*1. Po raz .pierwszy staje do mi
strzostw Imponująca liczba 12 drużyn, które 
podfTCelome zostały na cztery grupy, a mian.:
I grupa: Polonia (W -w a ), KPW Pom orza
nin (Toruń) I KPW (K atow ice); II gru
pa : AZS (L w ów ), KPW (P oznań), Sokół
(B iałystok); III grir&a: AZS (W -w a ), HKS 
ft ó d ź )  i HaS. Pogoń (B rześć); IV grupa:
KPW fWMno), Cracoyia l WKS Unia (LuMI«n).
Drużyny w  ciągu ttzech diri stoczą  30 meczów 

O f i ‘ a5ne otwarcie mistrzostw odbędą c  s ę 
w piątek o g. 15-ej przy udziale przedstawicie 
% władz. Lr.sowaci e epotikań dało następującą 
•rolejniość: P ‘gt€& 28 btn. g . 15: HKS —  PKS.
Po«goń (B rześć), godh:. 16 KPW . (Poznań) —
Sołrół (B 'atystok), godz. 17: KFW . Pomorza* 
n u  —  KPW. Kato-wca, god.z. 18: flistrz  Kra
kowa —  WKS. U.ita (LubVa). godz. 19. AZS.
(W a s z niwa) —  HKS., godz. 20: Polon’ a-(W ar 
szaw a) —  KPW. Katowice. Sobota, 29 bm. 
godrz. 8.30 ran o : PKS. Pogoń (Brześć)
ATS. (W -w a ), godz. 9.30: AZS. (Lw ów ) —  So 
k ół (B iałystok), godz. 10.30 1K.PW. W ilno —
WKS. Unia. godz. 11.30: Polonia —  KPW.
Pomorzan ia, godz. 12.30. AZS. (Lw ów ) 1 «  id z ie  Aitcrlilr W s r d *  11 ZAwndni**KPW . poztnań, godz. 13.30: KPW. W  *.no —  j p l - r°  la Z je  A llg llK  W a r a ,  U  Z a w o a n i
m > r z  Krakowa. Następnie w  niedzielę 30 bm. j kÓW  m ia ło  CZaS p o n iż e j  1 4 :4 0 , 3 3  za^

wodników poniżej 15 minut.

od godz, 15-ej oraz w  ciągu soboty mistrzo
wie grup (walczyć będą o kolejność pierwszych 
cztterecb rrJjejsc mistrzostw, a  następnie dru
żyny iw g r u p a c h  o dalsze miejsca.

Pozycje lekkoatletów
W  „Leichtathlet" oęłtm ono dalszy 

ciąs: listy najlepszych lekkoatletów 
świata.

Na 800 mtr Kucharski z czasem 
1:52.4 zajmuje miejsce 13-te —  ex 
aequo z Anglikami Collyer i liandiey 
i Amerykaninem Bimnsem. Gąssowski 
z czasem 1:54 jest 37-my. 5 ludzi prze 
kroczyło 1:51, jeden tylko (Robinson)
1:50, L9 ludzi 1:53, 36-ciu — 1:54.

Na 1500 mtr sytuacja Polaków jest , . .
mizerna: Kucharski — 3:58,6 —  jest ■ świetnego kolarza Stankiewicza 
49-ty, No ii — 3:59 —  56-ty; poniżej 
3:50 przebiegł tylko Szabo, poniżej 
3:54 —  15 zawodników.

Na 5 kim Noji z czasem —  14:52,6 
jest 21-szy. Najlepszym biegaczem 
jest Maeki 14:28 cztery pierw ze 
miejsca zajmują Finowie, potem do

naturalizowanych wystarczy zwykłe ’ 
„m ilo " .
, Od razu wywiązała sie przyjaciel

ska pogawędka. Lawrence Tibbet, star
szy od Rana o kilka, a może i kilkana
ście lat, spoglądał melancholijnie na 
liczne blizny i cięcia na twarzy bokse
ra, wreszcie, odchodząc już, powie
dział:

—  Yes, mamy podobny fach. Prędko 
stajemy się popularni i prędtto idzie
my w  zapomnienie. Zdawałoby się, ż.e 
tak bardzo różnią sie nasze zajęcia, 
a wtaśnic nie!... Przynajmniej pod tym 
względem. I ty i ia jesteśmy już w e
teranami, choć właściwie osiągu ny 
dopiero pełnię życia... Autograf mrs. 
Ran? Proszę bardzo!...

W  Lucernie byio tego wieczoru zna
cznie więcej publiczności, niż w  ope
rze. Za to publiczność operowa mniej 
..wpadła". Tibbet przesadził, uznaiv; 
się za takiego samego weterana, jak 
Ran. Tak źle nie było. On śpiewał 
pełne dwie godziny, podczas gdy Rana 
trzeba było cucić po 35 zaledwie se
kundach walki...

Co do szybkiego wzrastania popu
larności i szybkiego jej spadku —  zgo
da, ale występy zdeklasowanego śpie
waka mogą trwać dłużej i więcej ma
ją sensu, niż tragiczne szamotanie się 
skończonego boksera...

Lem oniada
Młodsze pokolenie sportowe nie wie 

prawdopodobnie sttąd się wzięło prze
zwisko „Lemoniada". A że takie prze
zwisko Kursowało przez ładnych kilka 
lat w  Polsce i że ochrzczono nim

Sejm pływaków
o b r a d u j e  w  m e d z i e l ę

W  niedzielę obradować będzie Wolne 
Zgromadzenie Polskiego Związki: P ły
wackiego. Nie powinno bW  na nim ra
dosnego nastroili. Plywactwo polskie 
nie robi postępów  w tempie europej
skim, choć ma po temu coraz liczniej
sze pływalnie, coraz większe poparcie : 
PUW P v  oosiaci trenerów. (I to ta
kich trenerowi), choć w kasie ma blisko 
5.000 zt, tylko 500 sl długów. 3.000 zł 
należności.

Toteż zamiast rzucać gromy iw pra- 
sc. nie doceniającą jakoby wysiłków  j 
związku — gromy takie sypia się zaw - , 
sze i posypia sic i teraz —  dobrze było- 1 
by gdyby Walne Zgromadzenie zasra-' 
nowilu się poważnie dlaczego ;est ten 
stan niezadowalający, dlaczego robili
śmy milowe kroki na przód, gdy s tiom  
sportową kierowali tacy działacze iak 
sędzia Semadeni. z którym związane 
jest zloty okres piywactwa polskiego- 
jego popularność, wielka frekwencja 
widzów, wielkie m ecze i imprezy.

Na 10 kim mamy dwie lokaty: Noji
—  32.00.8 jest 32-gi, Wirkus —  32:04.2
— 35-ty; 6 ’ udzi miało czas poniżej 31 
minut, 31 poniżej 32 minut.

Pik Gebel reprezentować miał P. Z. 
Kol, na kongresie U. C. I. dnia 6 lutego' 
w Paryżu, p"dejmuijąc aikcję zyskania^ 
dla Polski organizacji mistrzostw św ia -) 
ta. W obec jednak złego stanu zdrow ia,, 
prezes P. Z. Kol. zrezygnował z wy
prawy do Paryża.

Polskę reprezentować b jdzte jeden z 
urzędników amoasady R. P.. który o- 
trzyma dokładne instrukcje.

SZAMOTA PRZEGRVWA.
Znany polski kolarz zawodowy Hen- 

ryik Szamota startował w Cleveland w 
1 6-dniówce .kolarskiej wraz z Ameryka 

ninem Freddie Spencer. Start zakończy! 
sie niepowodzeniem. Pierwszego dnia 
Polak zaiał ostatnie miejsce, a w  dru
gim dniu musiał sie wycofać na sfcu+ek 
wypadku.

Braddock umie walcxvć
Rozegrany w Ameryce mecz aokserski mię

dzy -^m istrzem  św iarj bradaocklem  I Tnm- 
my Farrem zakończył s'ę nieoczekiwanym 
zwycięstwem Braddccka, który wygrał pew 
nie na punkty. Amerykamn dim inow at tech- 
n cznie nad \ngnkiem, który był parę razy 
bliski nokautu

o tym wiedzą na pewno i starzy i mło
dzi. W ięc skąd się wzięło zawołanie 
„Lemoniada".

Otóż Stankiewicz, mistrz Polski na 
torze. wspomagał podobno kiedyś je
dnego z kolegów szosowców podczas 
jakiegoś dużego wyścigu, a zrobić to 
miat w  ten sposób, że oczekiwał go na 
umówionym miejscu na trasie z butel
ką lemoniady. Kiedy oczekiwany kole
ga ukazał się wreszcie, Stankiewicz 
skoczył doń z butelką i właśnie przy 
wręczaniu tej butelki wydarzyła s!e 
katastrofa. B yły  dwie możliwości: albo

kolarz spragniony oż,ywczego płynu 
zagapił się i zamiast uważać na drogę ’ 
zapatrzył się na butelkę, albo mistrz 
Stankiewicz za mocno ściska! w .gar
ści tę butelkę i tamten został w  ten 
sposób zahamowany na miejscu. Dość, 
że nieszczęsna lemoniada, zaniast 
orzeźwić strudzonego, spowodowała, 
że wyciągnął sie en na szosie jak dłu
gi i pogrzebał wszystkie sw oje szanse 
w tyrn wyścigu!

Od tego dnia Stankiewicza nazywają 
„Lemoniada"!

W ódka z lodem, 
czyli najw iększy akrobata łyżew

Przed kilkunastu laty na lodowiskach 
Anglii, Francii i Niemiec popisywał się 
Amerykanin Phil Taylor, olśniewając pu 
bliczność nieprawdopodobnymi wprost 
akrobacjami na łyżwach. Był to, jeśli 
ktoś z państwa pamięta jego popisy, 
wynalazca jazdy na szczudłach. Na 
szczudłach tych wykręcał piruety, ja
kich nie potrafili wykonać inni zawod
nicy na normalnych łyżwach, jeżdżąc 
zaś bez szczudeł przeskakiwał przez 
stół i siedzących przy nim gości, ska
kał przez długi rząd ustawionych na 
lodzie beczek, lub grupę ludzi.

Ph.la Taylora przypominam teraz 
w związku z przyjętym ogólnie poglą
dem, że napoje wyskokowe działaja 
wybitnie szkodliwie na ludzki organizm 
a zwłaszcza organizm sportowca. Otóż 
Taylor nie zgadzał się absolutnie 
z tym poglądem i w  miarę swych sil 
i możliwości zwalczał ten pogląd, po
ruszając opinię ciekawymi przykłada 
mi ze swego życia. Na podstawie tego 
co powiedziałem, proszę nie docho
dzić pochopnie do wniosku, że Phil 
był zwykłym aikobolikierr Nic podob
nego. Po prostu miał tylko własny 
punkt widzenia i zwalczał poglądy, 
które jego zdaniem były  niesłuszne.

Czytelnicy, używający napojów w y
skokowych, wiedzą, że po spożyciu pe
wnej ilości takich płynów trudno jest 
niekiedy iść nawet po zwykłym tro- 
tuarze. Poruszanie się na lodzie jest 
trudniejsze, zwłaszcza, jeśli się ma 
łyżw y na szczudłach. Phil robił to 
wszystko z uśmiechem na ustach, sto-

Niepowodzenia pinpponpisfów
Reprezentacja pingpongowa Polski 

zakończyła właściwie swoją karierę 
na mistrzostwach świata już w ponie
działek; po przegranej 0:5 z Austria, 
stało się jasne, że do fmaiów m i
strzostw nie dojdziemy. Poz-ostały 
więc zawody indywidualne, w któ
rych jednak trudno rokować nadzie
je EhrKchowi, który na meczu z Au
stria przegrał i z Bergmanem 1 z Lieb- 
s terem.

Polska w poniedziałek pokimała Ło 
twę po ciężkiej- walce 5:4. Stan me
czu był już 4:4. Potem Irlandię 5:1. 
W e wtorek zwyciężyliśmy Niemcy 
5:3 (3 punkty zdnbył Ehrlich, dwa -— 
Gutek), a przegraliśmy z Ameryką 
2:5 (oba punkty zarobił Ehrlich).

Inne wyniki przedstawiają się nastę 
pu.i a co:

5:3.
Austria —  Irlandia 5:0. Anglia —

W flia 5:0, Litwa —  Holandia 5:0, Cze 
choslowacja —  Egipt 5:0, Ameryka —
Niemcy 5:2, Belgia — Egipt 5:0, Au- swoich towarzyszy, wrzała 
stria —  Niemcy 5:1, Niemcy —; Irian- j zażarta kłótnia i usilne
dia 5:1, Łotwa —  Walia 5:0. W ęgry— 
Belgia 5:0, Francja —  Jugosławia 5:2, 
W ęgry —  Jugosławia 5:1. Czechosło
wacja —  Holandia 5:0, Ameryka — 
Walia 5:0, Anglia — Łotwa 5:0, Ame
ryka —  Anglia 5:1, Litwa -  Francja 
5:4, Jugosławia —  BAgia 5:1, W ęgry 
—  Francja 5:3, Czechoslowacia —  Li
twa 5:2, Holandia —  Egipt 5:4.

Polska reprezentacja tenRa stołowe
go, po mistrzostwach londyńskich, 
w  drodze powrotnej do kraju, rozegra 
szereg spotkań, których kolejność bę
dzie jeszcze uzgodniona. Ehrlich w y-

sując tylko pewną receptę, mianowi
cie ilość beczek do przeskoczenia mu
siała sie równać ilości wypitych przed 
tym koktailów! Pilnując się ściśle tej 
recepty, szedł wesoło orzez życie, zdo
był olbrzymią sławę, prawie tak sami 
duży majątek, a cień na jego nazwisko 
rzucaią jedynie wyznawcy zwalczanej 
przez tego sympatycznego chłopa 
teorii, że wódka nie krzepi, tylko osła
bia.

Macie teraz ciekawy temat i cieka
wy materiał do dyskusji. Jeśli podany 
tu przykład nie wystarczy waszym 
rozmówcom, powiedzcie, że zdekla
rowanymi zupetnie alkoholikami byli 
wielcy bokserzy: Harry GreD, Bat’ tng 
Siki, Aurelio Herrera, „Dutch" Sam 
i cały legion innych.

Ale to tylko materiał do chwytów 
dyskusyjnych. Dla siebie wiedzcie co 
innego choć wszystko co powiedzia
łem było na prawdę, w szyscy wymie
nieni gentlemani stanowili tylko w y
jątki. potwierdzające regułę, potwier
dzające ustalony pogląd, że alkohol 
szkodzi każdemu, a sportowcom naj
więcej.

Nerwy, cnolerai...
Rozmawiałem kiedyś w  tramwaju 

ze znajomym na temat zdenerwowa
nia, przedenerwowania, w ogóle ner
w ów. Mówiliśmy o nerwach w  spor
cie, a że znajomy mój cierpi na piłko- 
manie więc musiałem słuchać i M ó
wić przede wszystkim o piłkarzach. 
Opowiedział mi taką historię.

Warszawska Korona (hyl toki klub 
gołowąsi czciciele AKS-u i R u c h u !) ,  
wyjechała kiedyś na mecz do M o r a w 
skiej Ostrawy i p r z y b y ć  tani miała 
około 2-giej w nocy. Większ.ość graczy
spała, nieliczni tylko c z ło n k o w ie  eks
pedycji denerwowali się już na zapas 
przed występem następnego dnia.
I ktoś z tych denerwujących Się rzuci) 
w  pewnej chwili, właśnie około 2-ej 
w  nocy, okrzyk: „Ostrawa, wysiada
m y!"

Część dzielnych koroniarzy gotowa 
była do tego czynu, ale niektórzy mu ■ 
sieli jeszcze kompletować garderobę. 
Kiedy w  tych warunkach pociąg ru
szył, zaczęto wyskakiwać ze spodnia
mi w ręku, walizki wyrzucano przez 
ókno. Trwało to krótko, ale zanim 
wyładowano cały bagaż, ostatni z dru
żyny opuścił pociąg już daleko za sta
cją rozbijając się Przyzwoicie w  ciem
ności. Potłukł się, ale dreptał z pow ro
tem do stacji zadowolony, że jednak 
nie przegapiono tej piekielnej Ostra
wy. Tak mu sie jednak tylko zdawało. 
Kiedy zbliżył się do ożywionej grupy

właśnie 
poszukiwanie |

Opinie 
wybitnych działaczy

Stosownie dc zapowiedzi uzyskali
śmy, dzięki uprzejmości kilku naszych 
wyb.tnych działaczy sportowych ,ch 
opinie, jak po wam y wyglądać listy ple
biscytowe.

1N2. ALFRUD LOTH 
prezes Komitetu W ykonawczego 
PZTW  mówi:

—  „Typem sportowca wysokiej kto- 
sy zarówno pod względem moralnym, 
jak i sportowym —  jest Verey, które
go też sklasyfikowałem na oierwszym 
miejscu.

10-CIU SPORTOW CÓW
1) Verey
2) Jędrzejowska
3) Walasiewiczówna
4) Chmielewski
5) Kucharski
6) Kiszkum-u 
71 Polus
8) Kalbarczyk
9) Wilimowski 

10) Soychaiowa
3 ZSSPOŁY 

1/ Bokserzy (Mediolan!
2) 2-ka ze sternikiem (Paryż)
3) Piłkarze (z Jugosławią 4:0)

1NZ. W AC ŁAW  ZNAJDOWSK!
prezes PZLA jest nieco innego zdania

—  Przy klasyfikowaniu uwzględni
łem .Drzedi wszystkim nie tylko jakość 
sportową zawodnika, ale i jego m o 
ralną stronę. Tytfi dwu _ wymaganiotr 
w stu procentach odpowiada Gąssow
ski, którego stawiam jako Nr 1 nr mo
tej l i ś c i e .^ ^  n a j LEp s z y c h

1) Gąssowski
2) Wajsówna
3) Marusarz St.
4) Verey
5) Chmielewski 
ó) Segda
7) Jędrzejowska
8) Szczepaniak
6) Kiszkurno 

10) Sobieraj
3 ZESPOŁY

1) Piłkarze
2) Lekkoatleci *
3) Bokserzy

DR ZYGMUNT tOŁF.DZlOWSKl
wiceprezes rz.rrs, stawia natomiast na 
pierwszym miejscu zbiorowy w ;ni*t 
sezonu naszej mistrzyni tenisa.

10-CIU NAJLEPSź" CH
1) Jędrzeiowska
2) Walasiewiczówna
3) Chmielewski
4) Polus
5) Gąssowski
6) Sobieraj

7) Ehrlich ’
8) Piontek
9) Kowalski

10) Tłoczyński
3 ZESPOŁY

1) Piłkarze
2) Bokserzy
3) Hokeiści

W  iMimerze następnym 
zamieścimy dalsze opi
nie wybitnych działaczy 
sportowych.

XII-ty plebiscyt 
Przeglądu Sportowego

Glosuję na l!sto:

10 -ciu najlepszych  
sportowców

10

f i .

3 - c h  n a j l e p s z y c h  
z e s p o ł ó w

Anglia pokonała Polskę w stosunku jeżdżą na tournee po Anglii.

tego, k , krzyknął „Ostrawa, wysia
damy". Bo to nie była Ostrawa. Bra
kowało jeszcze 28 km. Niedaleko, a|e 
następny pociąg szedt dopiero za 24 
godziny...

Nie było rady — owe 28 km zrobio
no podobno na piechotę i mimo wszyst
ko wygrano mecz (tak przvnaimnie j 
zapewniał mnie mój znajomy). W  to 
zwycięstwo możemy ostatecznie nie 
wierzyć, można jednak uwierzyć w  co 
innego, w to mianowicie, że członkowie 
tej słynnej wyprawy do dziś szukają 
nerwowca, który owej nocy zwiasto
wał tin n.eprn" lriwą Ostrawę!...

Imię i nazwisko:

Dokładny a d re s :

Termin nadsyłania kuponów 
upływa unia 12-gu Sutego
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I Rotholc i S o bko w a <
powinni wej*: dt reprezentacji Polski

Zarząd PZB całą swoją uwagę po
święca 0.oocme przygotowaniom do
meczu Polska — Niemcy w Poznaniu. 
Ostatecznie ustalono, że w  ringu se- 
dzimwto będzie Szwajcar p. Ritzi. 
Spotl n a z Niemcami cały Poznali 
oczekuje z  ogromnym zainteresowa
niem. Ogłoszenie cen biletów podziała 
jednak niewątpliwie jak tusz zimnej 
wołry, gdyż zostały one znacznie pod
wyższone. Miejsca stoiące będą kosz
towały 2 zł., siedząceH  6. 8 ±  10 z}'  
Przedsprzedaż będzie się odbywała 
avm razeir w Orbisie w Poznaniu.

Skład o'b-0'7u trenin'g,cnv"egr na mecz z 
N emcami dzi dft*a zastizc enia, z
których jedno poważne — vv wadze 
muszej. Z komunikatu P 2 3  tvyniika bn- 
v iem, że na obozto rozstrzygnę się kto 
będzie walczył w tej kategorii Sobko- 
n a'k czy RObolc. a pozycją Koziołka
u koguciej iest na.

Nie rozuir erny? Jak to: albo, albo? 
W  re,prezentacji muszą walczyć obaj: 
jeden w muszej, drugi w koguciej, Obaj 
są lepsi od  Koziołka to tiie ulega wa1" 
pliwoiści. Lepsi są przede wszystk m 
w sipotkar.ilu międzynarodowym. 
bardziej międzypaństwowym'. Kozmlek

jest bokserem stylowym, ambitnym, ma ] widoczne, tak, że można mieć nadzie
wa maki; a 'e od wygrywania wielkich | ię, że do spotkania z Baumgartenem, 
meczów sa Rotholc i Sobkowiak. Czyż | przystąpi mistrz Europy dobrze przy- 
by P^B zanmnniał już o doświadczę^ i gotowany. Na temai zamiarów Zawo
niach ze spotkań z Włochami? j dowych Chmielewskiego przez kilka

Mecz z Niemcami iest zbyt doniosły dni n’e W °  nic słychać. Chmielewski 
aby w ażyć się na wystawiani-, ni naj wziat dwutygodniowy urlop w  fabry- 
silniejszej drużyny. ce> czym wprawdzie skierował na'sie-

w  u , . bie podejrzenie, że szykuje się do w y-
. nnych wagach reprezentanci „ a , jazdu, że załatwia papiery, ale w  sa- 

Pftwm, toteż, choć można by mieć spo
ro zastrzeżeń co  do jeb sparrhig part
nerów  o-bozowych (Kowalski, Rataje 
G rądkow ski) nie ma to znaczenia de
cydującego.

Pozostaje druga kwestia wątpliwa 
waga ciężka. N r uiega, zdaje się, wąt
pliwości, że Piłat walczyć nie będzie.
1 nzefca wiec szukać d'ań zastępcy, ale 
nie Klimeckiego czy Doroby i ulatego 
na obozie powinien znaleźć się Choma. 
Choina itna ieszcze minimalne s-zanse 
zwycięstwa z Run-gein, Klime-cki czy 
Doroba —  żadnej.

Chmielewski trenuje z zapałem do
m eczu poznańskiego. Jest to trening 
k on dycyjny , ręce musza jeszcze  przez 
kilka dni pauzow ać. Rezultaty kuracji 
rąk, sa nawet na pierw szy rzut o k a ,

Na ringach całego kraju
r a d o m . Towar.jrskl ,W a r«a w a \

dr;, K .1 C z e th m * f ^  ?  K'S '
„Broi- (Rador I, ,Fn° s'po,darzo™
nlespodzle,” aiK zv , r  stosunku 9 :7 .

V wadze muszej Korda (Cz) u_eęr) na 
Jastrzjbsk-cmu. k ^ uc.Ę j M olenda (B )
żw ir  * lt-) na punkty Biegała, W w . p órkowe, 
K t o S  < ^ ), , WS kt0'v„at Sobczyka. W 
w. te= >U£L , WJ J e 7 PJ’z a -- (® ) prze- 
zryw a wa SS ^  I a .  niCzn€ k o * z K-wiat- 
*owsj*,,łn* T ’ po i średni ej Grądkowski w 
zdecydowany sposob pokonał Olszewskiego. 
W wadze średniej Kretów cz (B ) posyła kil
kakrotnie na “ eski Tomaluka i wygrywa wy- 
s o to  nu P“ n*rty. W w półc#ężlc«j ' irdhac&i 
reprezentant Warszawy idzie w  walce z Kot
kowskim w  ii i w  III rundzie na deski. 
Wynik rem-sowy, jaki orzekli sędziowie, w
w y s o k i m  s t o p r u u  k r z y w d z i  z a w o d n . k a  B r o n i ,  
k t ó r y  w  3  r u n d a c h  g ó r o w a ł  n a d  s w y m  p r z e 
c i w n i k i e m .  W a g a  c i ę ż k a :  G a r s t e c k i  K r u k .
W y g r y w a  K r u k  p r z e z  d y s k w a l i f - K a c j ę  G a r 
s t e c k i e g o  w  j jj  r u n d i & 'c

Sędziował w r,ngu słabo p . skuMd * Ra
domia, na punikty p. Chrostow^ki z W arsza-

- lL b iin , p :ern^ y  Krok Bokserski Odbyt 
Odbył się p r /v  ud/lale 35-cte zawodników i
płat na zauowalajacym  Pn / j b . ' .

Tytuły w wagach od jpa.pęrow.el do śred‘  
niej ®dobv51: Gajowwk (V ya ), Białek (LW S) 
.9 •ach-yra (PKS > OikraJ (p  e®towa'łzyszony), 
55cołworodk‘ln (PKS), Kamuskj (ILWS), Grze
gorczyk (PKS). Zespołow o zwyciężyli FloŁ- 
cyjny Klub ^portowy-, którego zawodkilcy w y- 
kaTafl; n 0*0 w-am' e..

ALEKSANPR^W Otrzyma bokserska T. 
G. Sokól“  Altksandróiw Kuj. rozegrała to- 
warzysW mecz bokserski z  drużyna K. S. 
Strzelec Włocławek. Mecz zakończył się z w y 
cieyiwem d ru h n y  S tr o lc a  w  stosuniku 9:7.

Nfiflepszyirń cka*a^ s  ę z dinui>Tiy „S ok o 
ła pawlak St., Gwlz-dafcki i Urbański W. Z 
drużyny Strzelca Pietrzak i Krysik.

T egoroczne mistrzostwa stołeczne w ki. B 
miały dość ciekawy, a kluby zepre
zentowały dość pokaźny narybek. Materiał 
pięściarski był różnorodny. Obo-k debiutantów 
oglądał śmy już rutynowanych zawodników, 
którzy brali udział w  bojach o mistrzostwo 
drużynowe, a Ttawet i reprezentantów W ar
szawy (Sleradzatn). Nic też dziw nego, że w
p r z e d b o j a c b  siły nei były wyrównane. Dopie- 
ra p Q wyerminowaniu słabszych, walki zy
skały na 'poz ornie

k. o. 7 Burnym <P-). Bunny, uważany za fa- \ n  t _ w fi,lrnw cH.im.ut. zaw ' II kompletnie, W  pótśrednlej Ostrowca, gazie UStrOWSKl
Zilaiiawicz ( CWSi wygrał 7 Przewódzkim 
(L .) . Żwycięsca odbiega poziomem od swych

W  średniej W łostowski (L .) zdobył tytuł 
bez walki, gdyż Gałuszyńskl (P .) spóźnił się 
kolegów .
na wagę. W półciężkiej Karolak II (PZL.) 
wygrał po wyrównanej walce z Osuchem 
(C z.). Żwycięsca nieco lepszy technicznie 
Osuch to niezły materiał.

W reszcie w ciężkiej oglądaliśmy przedsta- WarszaW 2L 
wien e cyrkowe w n czym n e przypominające 
boks. Paszkowski, olbrzym z Orkanu, ważący 
91 kg, o typie W ocki, rozśmieszał publicz
ność bił cepami na oślep i wTeszcie został 
zdyskwalifikowany, a mistrzem został ścibor 
('FB.) —  również nie m ający zielonego po- 
ję o a  o  p 'ęściarstwie.

Specjalną nagrodę za najładniejszą walkę 
zdobył Marciniak (P ZL .).

K. G.
Wyniki półfinałów : w muszej Szybowskl

(W .) bije Sadłowskiego (O ), Budzisze^ski 
(F .) —  Urbańskiego (W .) . W  koguciej Guli- 
na (O) —  K n gę  (F B .), Aleksandrowicz (P .)
— Rosińskiego (P .) . W  piórkowej Jędrzejow
ski (FB .) —  Kwiatkowskiego (P .) , Sieradzan 
(FB.) —  Tyrałę (F B .). W  lekkej Tom czyń- 
ski (W .) —  Pa włoskiego (O ), Bumy (P .) — 
Stryjkowsk;ego. W półśredniej Pirzewódzki 
(L.)i—Lewickiego (C W S.), Zdanowicz (CW S.)
— Kos'nowa (P ) . W  średniej Galuszyński (P .)
—  Leszczyńskiego (W .), Włostowski (L .) —
Zrąbkow skego (F B .). W półclężk ej Osuch 
(C z .)—-Hysa (O z.), Karolak II (PZL.) św ier- 
czyńsikiego (F .) przez t. k. o. w  3 r. W  cięż
kiej ścibor (FB .) —  Wizińsk!ego (P .) przez 
w. o. i Paszkowski (O).—Burchackiego (F B ).

mej kwestii kontraktu z Cyganiewiczem 
nic sie nie posunęło naprzód.

Do Poznania na obóz, Chmielewski 
ostatecznie nie jedzie, z polecenia le-1 
karza mjr. Helv.iga, który się nim opie-| 
kuje i chce gc do meczu z Niemcami i 
mieć na oku. Dziesięć dni dłuższej Ku-J 
racji mają dać Climielewskiemu w ię-i 
cej, niż trening w Poznaniu, tym bar
dziej, że trenować moż.e w  klubie pod 
ol.itm Konarzewskiego.

Kolczyński Kontuzjowany! Po nie
dzielnym meczu łódzkim z Szczapiń- 
skim reprezentant Polski stwierdził od
nowienie się kontuzji doznanej w  spot
kaniu z Pittorim. Kolczyński był bada
ny, dostał zastrzyk w  gips. Na obóz do 
M/.nania będzie pewno mógł pojechać. 

W  nadchodzącą niedzielę, Kolczyński 
miał w alczyć znów w  Łodzi, .w ramach 

| meczu Fort Bema— Geyer, Jego prze
ciwnikiem miał być Ostrowski. Po w y 
jaśnieniu, że start Kolczyńskiego jest 
niemożliwy, Geyer odwołał przyjazd 

(drużyny warszawskiej i sam jedzie do
będzie

miał za przeciwnika przypuszczalnie 
Sini u ikiego.

WOZB zwróci! się do PZB z pro
pozycją -sprowadzenia ósemki Niemiec 
po nitczu z °okską w Poznaniu (13 lu
tego) do W arszawy na wtorek 15 lu
tego na -mecz towarzyski Berli-n —

600 Niemców
w  P o z n a n i a

BERLIN, 33.1 —  Tel. wł. — Na
międzypaństwowy mecz boiksers-k; Pol
ska —  Niemcy w d-ni-u 13 lutego w 
Poznaniu organizowany jest w Berli
nie specjalny pociąg, który zabierze 
COO pasażerów. Do PZB wychodzi dziś 
pismo o zarezerwowanie 600 sąsiadu
jących z sobą mieisc.

Na mecz Polska— Niemcy w Pozna
niu, zorganizowanych będzie szereg 
nociągów. Jeden pociąg specjalu> w yj
dzie z W arszawy i będzie miał docze
pione wagony łódzkie.

Sędziowie znów niełaskawl
D w s  m e c z e  G e d a n i i  w  R u m u n i i

Ekspedycję bokserska Gedami do 
Rumunii powitali na granicy przedsta
wiciele federacji w osobach sekreta* 
rza i skarbnika, oraz orkiestra, Która, 
odegrała hymny rumuński i Polski.

W  Czerniowcach zatrzymano P^a- 
ków na noc i w piątek rano wyjechali 
do Galacu. Przyjęcie było na-dsDodzie 
wanię serdecbzne, orkiestra, flagi naro 
dowe, przemóv ienia i tłum ludzi.

V sobotę drużyna nasza stanęła do 
walki z klubem Gloria C.F.R. w które
go barwach wystąpili zawodnicy repre 
zentujący wszędzie Rumunie, tak. że 
właściwie b ’ fla to "eprezentacja Ru
munii. Wnik 9:7 dla C. E. R. przy czym 
w  awu walkach piórkowej i średniej 
pokrzwwazono Polaków bardzo wyraź 

nie, tak, że nawet publiczność bardzo

Choma atakuje
Jedna z ciekawszych walk mi-ędzy- 

oikręgow -ego spotkania bokserskiego 
Pomorze —  Poznań, była walka Cho
my z Adamczykiem. Choma w :docznie 
ciosizedł (nareszcie) do przekonania, że 
czekanie przez trzy rundy na jeder u- 
•dany cios nie ma na-j-rmniejszego sensu. 
W  meczu z Adamczykiem nabrał -du
żej rudtliwo-ści i przez cały czas był 
stroną ata-kiuiiaicą, operując ciosami z 
obu rąk. Zwycięstwo przygotował so
bie Już w pierwszym starciu, w  którym 
Adamczyk zapoznał się już z  ópekami 
-ringu po lewym dyszlu Chomy. W  dru
giej modzie lewy prosty i P"awy sie P 
Chomy zakończyły -tę .nieznośną w'alkę. 
W  walce tej Choma był znacznie lep" 
'zy , niż po-uczas e^śmin-acji z W ęgrow 
skim: walcząc wówczas w  ten sposób 
miałby zapewnione miejsce w repre
zentacji na W łochów.

głośno demonstrowała. Walki naogół 
na poziomie średnim, u Rumunów naj
lepszy David, a w Gedanii Bianga i Sie 
rocki.

Wyniki szczegółow e 
w. musza — Cynamon (P) w ygryw a 

z I.nnaratu; w. kogucia — Sierocki bi
je Panatescu: w. piórk. I —  Bianga re 
misuje z Casparem: w. piórk. II — Zie 
liński remisuje z Bonsivią, choć zasłu
żył na wyiazne zw ycięstw o: w. pół- 
średnia — Plichta przegrywa przez k.o. 
z Davidem; w. średnia Witold przegry 
wa z Jelesnae choć zasłużył na zw y 
cięstwo; w. półciężka —  Gołębiewski 
remisuje z Boantą. a Hańsko nokautu
je Petre Popa 

Sędziowali dwaj Rumuni i Polak 
Rup-echt. W ringu na zmianę Rumun 
i p. Rudolft.

Publiczności 3000.
Mecz poprzedziła wielka manifesta

cja przyjaźni Polsko - Rumuńskiej.
Po meczu odbył się bankiet, który 

: rwał do późna w noc. Polacy w yje
chali dc Czerniowiec, gdzie walczyli w 
poniedziałek z drużyna w którei wal-

Drugą watkę, która za-powiadala się 
wręcz sensacyjnie było sip-otkanie w 
Wadze -pió^kowei. Z iednej strony czv  trzech mistrzów Rumunii, 
walczył Walkowiak kandydat -na przy
szłego -reprezentanta, natomiast z dru
giej st-reny Skierka, debiutant w "5P 
pomorskiej, pogromca SpoaenJ ewicza, 
rPeli, Ragowskiego, remis z J raeitlm- 
skm  i t. d. Walka miała prz.eb.eg b. 
ciekawy. Na tle zaawansowanego tec’ 
nicziiie Walko-wia-ka. Skierka w j pad! 
ctoskoinaile, okazał się dobrym zadat
kiem na klasowego pięściarza. Szybki 
i o  dostatecznie urozmaiconym reper- 
tuarze ciosów, rmał kilka doskonałych 
momentów. Zwycięstwo przyznano
WaHkoiwiaikowi: remis byłby o wieie
słuszniejszy. Mimo przegranej Sokół 
tczewski za.pewTirł sobie miejsce w te- 
preziM-acji okręgowi.

rd o ta tn ik  p i^ ^ c ia r z a
Mazzia i del Fante szefowie bokse

rów Italii nadesłali do dyr. Idźkowskie 
go od-krytkę w jęzku polskim serdecz
nie dziękując Warszawie za gościn
ne przyjęcie ich bokserów.

Związek Słowacki zwrócił się z pro
pozycją rozegrania meczu. PZB tej 
propozycji nie mógł jednakże przyjąć 
z powodu braku wolnych terminów.

Taburek, ostatecznie otrzymał zwol
nienie z Warszawianki i za dwa tygo
dnie wystąpi już w barwach swego 
macierzystego klubu 1KP.

Dożywotnio zdyskwalifikowani zo-

Kronika nrrwinć;onalna
ZG IF^Z. W  miejskim ba«etńc pływackim 

odbył się czwórm ecz Ł.K.5. — H-K.S. Maka- 
bi —  Boruta, Zwycięstwo odnieśli zd erzanie 
35  pkt. przed Ł.K.S. 22 pikt., H.K.5, 20 pkt, 
1 Makabi 10 pkt.

Wyniki. 100 styl dow olny: Antkowskl
(H.K.S.) 1.10,7, 2 ) Kreńc (B ) 1.06 ,4 . 200 
mtr styl dow. Rapalski (H.K.S. 2.36, 2 ) Ko- 
teckl (B ) 2.43. 50 mtr styl dow. Szternberjr 
(M ) 40 s., 2) Monosowski (M ) 42,7. 50 tntr

stali za czynne znieważenie sędziego I skreM^e i^tBiy z cwł
dwaj zawodnicy W róbel i Porada z 1 ^  ° '  " T's' N’ priM ~  L w i n y  '

lwowskiego OZB. (ss).
Skład W arszawj na mecz z Pozna

niem (2 lutego w W arszawie) ustalił 
kapitan związkowy W OZB p. dyr. Idź 
kowski w sposób następujący: Rot-hołc 
rez. Rundstein; Sobkowiak reż. Baś- 
niewski; Czortek rez. Małe^Ki; W oź- 
niakiewicz rez. Rozenblum, Błażejew
ski rez Janczak: Fabisiak rez. Doro
ba II: Ciążda rez. Neiiding; Doroba I 
rez. Sowiński.

Boxsport (Kassel) zawiadomił Ckę- 
cie że otrzymał zezwolenie Niem. Zw.
Boks. na tournee po Polsce.

Pięściarze z Kassel rozegrają w
Polsce cztery mecze w  tym dwa w 
W; rszawie z Okęciem (16 lutego) i 
CWS-em. pozostałe zaś w Gdyni i Ja
nowej Dolinie

Bo-xsport przyjeżdża bez Rurr»g«go.

Najlepsz} ma' eri*ł sępi z“ tii Jwat Fort B e -, styl grzb C żhocw (LKS) 3Ś 5, '/) Nawmcki 
me. a .«mu kiboowI sek-unidowaty: Polonia, (ŁKS) 40.1. 100 mtr styl kl. W  śtickl (H K S .) 
Warszaw a a - P zł ł Czechov.r:ce. 2 ) Dąbrowski (B ). Czasów nie zanotowano

Walki fitia***' rez-ittaty naitępu jącc: Sztareta 4 X 100 s vl d ow .: Boruta 4 . ' t przt l
W muszej — te (Forw ard), po w y - ;  H.K.S-em I Ł.K.S-em Sztafeta 3 x 5 0  styl uo
równanej wa w eryw a z Szybowskim ( W ) . ;  nleczny: Boruta 1 .4 3 . 2) Ł.K .S., 31 H.K.S.
W kcgtic e j,, Pu, p  ł ™ zo w yrów - anel walce, skok1: 1 , Dąbrowski prz- d Meterą (B )

• eś  x Oul-ną ( » '. ) .  •   - ...................Alek-sandrowicz . . .  .
Obaj Ci S  atlaią Się zupełnie
dobrze. W  r*i0,J  1 -  k r °zegraJ s 'e  po-"nledzy awodnkami z Frr1ll Ben,a siJnL|.
szy zy .n e  (J w y c ie s c a  Krzemi i-
A o l ,  P f d W lekteej
Tnmtzynskl (W .) wygrar w 3 r. przez tecnn

0

KOWEL. W siedzib ę W ołyńskiego OStr. Zw . 
Hokeja na Lodzie odbywał się mecz hokejo
w y o mistrzostwo okręgu Kol. P. W . —  A.Z.S. 
tLubUn). Zaw ody zakończyły s ę  wyn‘-kiem 
3 :1  (1 :0 , 2 :1 , 0 :0 ) na korzyść drużyny ko- 
leiowej. Zw ycięscy górowali zgraniem i te
chniką. W  A .Z .S . słaba obrocia oraz brak 
płynności w akcjach ofensywnych. Sędz'ował 
mjr. Sygut St. Przed meczem drużynę akade
mików lubelskich, goszczącą po raz pierw
szy na W ołyniu, powitał przedstawiciel W cL 
O .Z H i... p. Bączkowski J.

GRUDZIĄDZ. Dwa piękne zw yc‘ęstwa od
niósł Sokół HI nad koszykarzami toruńskimi. 
W  perw szym  meczu gospodarze pokonali 
W .K.S. Sęp (Toruń) 53:36 (1 9 :2 1 ). Mecz ten 
odbył słę o mistrzostwo Pom orza w  tolas:e A 
j , przyniósł zasłużone zwycięstwo grudziądz- 

tj7111 rebrezcntantowi.
1 0 rozpoczęciu gry ruszają sokoli pełnym 

tei3 ? e*? I zdobywają w kilka minut S pkt.
w  arijg|ej połowie narzucają gospodarze 

grę, do której goście nie mogą się dostoso
wać i u legają  Sodzlowall dobrze pp. prof. 
Ody.a 1 ^akrzcwsk:.

W  drug m meczu drużyna toruńska, która 
p o  zwycięstwie nad zeszłorocznym mistrzem 
Pomorza K .s. Ciszewsłdim-Bydgoszcz, była

naJpoważn'ejszym pretendentem  do tytułu mi
strzowskiego, uległa w ysoko grudziądzkiej 
drużynie Sokoła III —  23:43 (8 :2 1 ). .

Gra stała na wysokim poziom ie; gospoda- I _
nreeia^ jn teaiali W c0>nu^  * Iw y clę iTH bez'  k tó r e m u  “ Ż W ią ^ e F N ie m ie c k i  z t " w z g l ę l  

/•  nadużywanie aljy .IzyczneJ zostat pod ćU  tła fllCC.I % Polską (13 lutego W Pu-
znan.iu) nie pozwolił \va!czvć.

BOXSPORT (KASSEL I nadesłał do O k . ir 
skład drwijmy, która walczyć będzie w  Pol
sce (od m uszej): Krtiger, Stascti, Stiuden-
roth. SelKcti. Thorman, Koppers, Kyfus.

POJEDYNEK ROTHOLC —  RUNDSTEIN 
w  wadze muszej rozegrany zostanlie w sobo
tę o godz. 13 w  ealli teatru Nowości w  ra
mach meczu Gwiazda —  MakabL

BOKSERZY POLONII walczyć będą w nie
dzielę z  Bronią w Radomiu.

OKUCIE rozegra w niedzielę, w  Kiełcach 
mecz z Granatem. Drużyna stoieczrra wystąpi 

I w  składzie: Tworek, Sobkowiak, Czortek rez.

H A R T Y  k o m p le tn e  z k ilk a m i o d  z ł. 1 2 . - . „ E R A 44 Gęsia

nbuw:e, kostiumy itp. solidnie : far.io łf,| n_tamo
18

tel. 11-79-03

koniec gry usunfęty z boiska Befclejewsiki z 
K .P.W , Na wyróżnienie zasługują Nagel 
(K PW ) i Bonkowski Aleks. (Sokół 111). Sę-

PRZFMYŚL. W przemyskiej hali sportowej 
WF 1 PW  odbyły się mistrzostwa lekkoatle
tyczne okręgu lwowskiego.

W punktacji zespołow ej zwyciężyła Pogoń 
53 pkt. przed A .Z.S-em  47 pkt.; punktacja 
następnych drużyn wypadła w  stosunku S cło 
3 pkt.

Wynliki techniczne:
Skok w  zw yż: Niemiec (P o g .) 1.73 mtr, 

2 ) Iwański (A ZS),
Skok o  tyczce : 1 ) Jas!ewicz (A Z S ), 3.20 

mtr. 2 ) Pach (AZS) 3.10.
Sztafeta 3x SOO m .: Pogoń w składzie K o

rzeniowski, Bieniasz, Kucharski (w  czasie 
7 .10 m in.), 2 ) Pogoń II i 3 )  AZS.

Sztafeta Polom ł, której zaw od n k  Gluplak 
prowadził przed Kucharsk m, została zdyskwa 
lifikowana z powodu zmiany pałeczki przed 
przebiegnięciem jeszcze jednego okrążeń "a.

Sztafeta 4 x  50 mtr: 1) A .Z.S. w  składzie 
Danowski, Haspel, Krzyżanowski, Edward (w  
czasie 26.6 m in .), 2 ) Polon*a 27.2 min. Szta
fety Pogoni (obie drużyny) zdyskwalifiko
wano.

B eg 1 000 mtr: 1 ) Kucharski 2.51,8 min.,
2) Sędziak (San) 3.01,4 min.

B eg 50 mtr: 1 )  Danowski 6 sek., 2 ) Chrza
nowski (AZS) 6,2 s.

B eg przez plotki 50 mtr: 1 ) Haspel (AZS) 
7 .2  sek., 2) Niemiec (P og .) 7 .4  sek.

Bieg 3.000 mtr: Korzeniowski (P o g .) 9.55 
min., 2 ) Serednloki (Strzel. Broszniów ) 9.58 
min.

Kula: 1) Popiel uch (Strzel. Rypno) 12.78.5 
mtr, 2 ) ’^fflanug!ewicz (P o g .) 12.57,5 mtr,
3 ) Niem’ec (P o g .)  12.55 mtr.

Skok w dal: i )  Niemiec (P og .) 6.20 mir, 
2 ) Haspel (A ZS) 6,3 mtr.

T rójskok z m iejsca: 1 ) Pławczyk (AZS)
8 42 mtr. 2 ) Manuglewlcz (P og .) 8.28 mtr.

N a r f i d r S k i B  e l e g a n c k i e  u b i o r y  damskie, mńit C O f i O t j i f l i 1 '
I f u l t i  n i c  ostainiE raadsie, gotowe i na miarę. Harl - Data! „ J r i l l t i r U L

Marszałkowska 108
róg Chmielnej, front 1 piętro

Moczko, Kozłowski, Bąkowsłd, B :łyj, Leonlak 
BIAŁYSTOK i LWÓW nadesłały do W OZB 

propozycje rozegrania meczów 2 lutego z 
W arszawą. Te:im;in ten jednak kot duje z me 
czem z  Poznaniem, który odbędzie się w  
W arszawie. W OZB gotowe jeet wystać d o  
tych m ast rezerw owe ósemki W arszawy.

ÓSEMKA LEGII rozegra 6 lutego mecz re
wanżow y z Halcoahem w  Łodzi. Legioniści 
w alczyć bedą w  Łodzi w  składzie: Baśk'e- 
w łcz, Tedily reż .: Misiak, Komar, Rybik

rez ; Was ak, Doroba II, W łostowski, Mizer
ski, Doroba 2.

INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA BOK- 
SFRSKIE śląska rozegrane zostaną w dniach 
19, 20, 26 i 27 marca br. Miejsca walk nic 
zostały jeszcze ustalone.

t. K. B. przeprowadza z  polecenia ftl. O. 
Z.B. pierwszy krok bokserski w dniach X5 
i 16 lutego w Świętochłowicach.

Indywidualne mistrzostwa Juniorów śląska 
Odbędą się w Świętochłowicach, w thiiach 
15 i 16.11 br.

W YDZ. SPORT. ŚLĄSKIEGO O.Z.B. zdysk- 1 
sosnowieckiej Makabl )

ewidencji 
Stra-

dom —  Częstochowa.
Trzy dalsze kluby skreślone zostaną ze 

Sl.O.Z.B. w czasie najbliższym, chodzi tu o 
towarzystwa, które od szeregu miesięcy nie 
wykazują żadnej działalności: Z, S, Knurów 
K.P.W . (K atowice) i „ 2 7 “  Orzegów. (hr) 

M istrzostwa młodzików  
w Krakow ie

Z dużym za interes owanfem oczekiwane są 
w  Krakowie bokserskie mistrzostwa młodzi
ków . które odbędą 6|ę w nachodzącą niedzie
lę na hatJ Ośrodka W F. W  zawodach wezmą 
udział zawodnicy Garbarni, Makabi, Sokoła 

i Wiiisly. (rg ).
Komisarz tędziów  bokserskich

W ydział Sędziowski KOZB otrzymał zawia
domienie z Polskiego Związku Bokserek ego, 
że komisarzem wydzTatu został mianowany 
p. W W arski, Nowomianowany komisarz na
leży do najstarszych sędziów w  Okręgu Kra
kowskim. (rg ).

W  poniedzalek, święto narodowe Ru 
nrunjf, stanęli nasi clilopcy na ringu w 
Czerniowcach przeciwko reprezentacji 
Buków my wzmocnionej trzema za w o- 
dnMaim'1 z BnLares7.tu a to mistrzeirn 
Kuroimii Oscą, oraz wicemistrzem Ru- 
ńimii Tofa-ieni i Stoijanowiczem. Mecz 

rozstrzysnęti 9:7 dla Gaer- 
n o» lec, jedjiak właściwie nasi chłopcy 
^ j.?fa l 10:6, aiieiktóre orzeczena by!y 
po prostu skandaliczne. W idzów około 
6'X' osób.

W wadze muszel Cynamon (G) wy
grał walkę na punkty z Manzem. 3e- 
dziiowłe daii ren*is. Waga kogmóa: Sj«. 
rock1 był cały czas równorzędnym 
przeciwnikiem 1 wicemistrz Europy Os 
ca wygrał mn.imalt.ie na pkt.

W. piórkowa Bianga wygiął wysoko 
na punkty z 1 urpoczką -w. lekka: Zeiiń 
skf pizegraił t Stojanowxzem. Cboć w 
naigorszym wypadku zasłużył na re
mis.

W. oólśrednia: PI'cłłta wygrał na
punkty z Vieru. i  Witold wikoral wy
soko Media. OoJeibowski uiesłosznie 
przegrał z Tofanem Hauskr został uzna 
ny za pokonanego orzez Dracza. choć 
miał wyraźna przewagę. Haiuske wal
czył w wadze ciężkiej, przeciiwr k byi 
o głowę wyższy i ważył 90 kilo Ini
cjatywę walki miał Hauske.

Przy orzeczeniach warto aazoaceyć, 
że t 'taj przede wszysik m pun.kluie 
atak i s'ła, a technika i defensywa wo 
góle nie paima-cMa.

Rumuni b. stlni fiizycgnie, ak  klasę 
reprezentuje naprawdę , tylko Gaspar— 
Oska—Dawid. Sączę że drugi garnitur 
poirki wygrałby pewne.

Ogóin'e musimy powieazieć. że przy 
jęto' ria.s b. gośctanie i  nadspod?;ewrain’e 
sympatycznie.

Deficytowy Mitropacup teri-siilów
Czesi rezygnują z uciążliwego turnieju

W  Budapeszcie odbyła się konie- {29 i crpień —  i  wrzesień). Mistrzo- 
rencja sześciu związków tenisowych *'stwa Wioch zamkną serię turniejów- w
związanych z sobą rozgrywkami o nu- 
char Irmdtowo europeifskii. iKonferen- 
cja ta zgromadziła delegatów wszyst
kich zainteresowanych związków, pod 
przewodnictwem prezesa związku wę- 
kierskiego Stefana von Rakovsky. Pol
ska reprezentowana była przez p. Zie
lińskiego.

Na konffciencji ścierały się z sobą 
dwa wnioski, czeski i włoski. Pierw
szy szedł po myśli... zlikwidowania te
nisowego Mitropacupu. Czesi dow o
dzili, że konkurencja ta jest deficyto
wa i że w trzech meczach ponieśli 
15.000 koron strat. Czesi zbilansowali 
nawet wszystkie mecze i z togo ma
łego bilansu wynika, że najmniejszy 
deficyt notuje... Polska. Trzy mecze 
polskie o puhar środkowo - europejski 
zamykają się deficytem 600 zł pod
czas gdy Jugosławia ma niedobór 700 
zł, \Vęg*-y - 1200 zł, W łosi 300C zł, 
a Austria 3300 zł.

W  łych warunkach Czesi nie widzą 
uzasadnienia kontynuowania tej impre
zy.

Godzą się jednak na ukończenie te-

ókresie od 4 do 11 września.

*

B,

w alifk ow ał Potoka z  sosnowieckiej M»uaBl , n 7 p.r v w e k  którp m u i i  Unna 3 miesiące ze podwójne podpisam kart K°rocznycit rozgrywetf, Kiore maja do
zgłoszeń, a zawodnikowi Ruchu —  Kolonce 
udzielił ostrej nagany za niesportowe zacho
wanie się.

W  STATN1M TYGODNIU zgłosiły dwa no 
we kluby swój akces do śl. Mafcabi-

ł Bielsko i KS. „D ą b "  (K atow ice).

0 ulepszonej karencji
i zapomnianych mlslrzcdi

^ R B N I C Y  —  SZARE EM1NENCJE.
ska|uiłv  sp ortow t maia. l z k  św ietnyc jj
nazw:'b n 'ikóv, O c z y w iś c ie .  n i .e  Z1?am iC|,
wedłu'sk, ale przecież ocenia się ludzi

Cn e '°h uczynków. 0
r°bią dzisiejsi skarbnicy- Czy

s k ła d e k ^  c z ł o n k ó w  k lu b u  *do p ła c e n ia  Cą 
J . . S l  « * » *  Nie, nie r o t o  te- kl

jak to
Sie w  !spu.r c ie  ' ----------------

klubu aimn'ej jeśli chodzi 0 
w s p o i l i * 0 asY atutowe,

■ - ' e- mówi,
Taki Smoczek, Taborek, 

,®rzvsparzaia swoim kin*

Bo jakże? 
czy Krzyk

u trz  „ ,a n  n- 2 „  Jeden  as
»e p ła c flC 5 ' S L « * e k ,
S k a rb n ik  d o s k o n a le  . £ ■
niepł^ący _sk^dęk. %Vart R ]bu_

r^ u mi(

na nim na-
*wietnie N W o  wydać na
a«s z  200 zt' b0 le ją c e  nu nim

- o  kasy po-

uprzejmie i z p; iwdziwym żalem, o- 
czywiście ani myśli stosować okrutnej 
karencji, jest gotów  dać każdej chwili 
zwolnienie... naturalnie p przednim u- 
regulowaniu zaległych składek....

Zdumiony mistrz dewiaduje się w ów  
° Zas. żę jest winien klubowi naprzy- 
k ad 2.600 zł! Patrzcie państwo, jak to 
s>e uzb er lo:
nan- C °  lat # s i a ł  pan zrywać negi,

oczek- wygrywając mecze dla
*v,'efro klubu, aby zostać mu

T  L aZ tyle Pieniędzy?
„ yfr'l'0„Panie Taborek? Ogrzmocił
. F , 0l'vr)ików, nokautował kogo

sie 7T,c7m-et- Dan n‘e przypuszczał, że \v przjrszŁo^ci bedzie im|sja,
p ła c ić  za to 500 z j.?

Ach. wy idf al*^V amat°rzy, entuzia- 
ści, fanatycy- W alczycie z obrzękłą 
ręka. ze złamanym palcem, kopiecie 
spuchnięta noga, z wkotka, bez łękot- 
ki. bo tego w^yntaga od Was wasza am-

?yPią się Prze" | bicja i dobro klubu, a tymczasem cichy
Cii \ v  tam o takiFd naleznoś- i uśmiechnięty skarbniczek skrzętnie
t i i 11- I f l l s  P m t y f ?  drobiaz-' notuje złotówtoczsi, grosiki aby ich w-^ c h  lliyŚl3’ ...... rfdW aa. ... AkHrIi; Inkn tinwi
, K>edv mistrz lenieje, czyi, ?łlieilia 

klubowe, klub zegna sie z uińi

spłacać 2.600 zł długu, zarabiając np 
250 zł miesięcznie?...

Tak, tak, karencja umarła — niech 
żyje karencja. ..

APEI n o  ZAGINIONYCH.
W  ciągu 20 lat naszego ż y c ii  sporto

wego zaginęło bez wieści kilkuset naj
znakomitszych sportowców.

Kropnęli parę rekordów, rąbnęli kil
kaset goli, znokautowali dziesiątki prze 
ciwników —  i zapadli sie pod ziemię. 
Dzisiaj nie wiemy nawet, czy sport za 
ważył \v jakikolwiek sposób na ich 
przyszłości?...

W  wielu wypadkach inteligencja, wy 
kształcenie, wyrobienie organizacyjne 
tycłi ludzi kazał”  oczekiwać od nich 
kontynuowania działalności sportowej 
po wycofaniu się z boisk i bieżni. Sta
nowiska prezesów, kierowników, se
kretarzy, delegatów, sędziów czekały 
i czekają na swoich ongiś wielkich i 
uwielbianych mistrzów. Niestety, ko
chani mistrze nie dają znaku życia o 
sobie. Zrzadka, spotykamy niektórych, 
jako widzów na głośniejszych impre
zach sportowych. O reszcie słuch za
ginął... Nie chcą poświecić sportowi 
ani sekundy czasu. Czyżby to była 
reakcja na nadmierne pasjonowanie 
się sportem w latach młodzieńczych?

  . A. może ci ludzie uważają, że dość już
odpowiedniej chwili uzyc. Jako nowej, stracili zdrowia i czasu na sport? 
złośliwei formy karencji! I Zapewne, wieli? z nich tłumaczy się

Trzy lata — to było mato. teraz to brakiem czasu. Tak. w latach szkol-

potrwa dłużej, bo ileż to czasu trzeba I nych i studenckich ma się go znacznie
więcej, niejednokrotnie za dużo i czę
sto wszystkie wolne chwile poświęca 
się boiskom ze szkoda dla nauki, a 
wiec przyszłości, ale ostatecznie spo
ra gromada b. sportowców otrzy
mała w  rezultacie tytuły naukowe czy 
zawodowe i zajmuje dziś poważne sta
nowiska w świecie pieniądza. I ci wła
śnie najbardziej stronią od sportu, Je
dynie, co ich z nim łączy, to komuni
kat radiowy i odcinek w  prasie co 
dziennej.

A przecież, kto jak kto. ale właśnie 
oni mogliby dziś, kiedy ich czas i za
jęcia są umminowane, zająć kierowni
cze stanowiska w  różnych działach ży 
cia sportowego

W  imieniu klubów i związków spor
towy cli w zyw am y P. T. ex-mistrzó* 
i luminarzy dn pracy przy osławionych 
„zielonych stolikach11. Przerwijcie 
wasz zawczesny sen zrnowy. stańcie 
znów na czele swoich drużyn, klubów 
i związków, użyczcie im autoiytetn 
swoich szanowanych do dziś nazwisk, 
poprzyjcie je znawstwem sportu i jego 
ducha — a wówczas (poza imiymi^ ku- 
rzyściami), napewno zmniejszy sie ilość 
gafi, których nam dzisiejsi działacze 
nie szczędzą,

Będziemy w porę ,-sylać protokóły

starczyć ostatecznego materiału orien
tacyjnego.

Wnioskowi temu przeciwstawili W io 
si inny, domagający się rozszerzenia : 
rozgrywek na całą Europę. Wniosek I 
ten nie spotkał się jednak z entuzjaz-1 
mem u del? ratów, zgodzono się nato- • 
miast na dopuszćzenie do przyszłych
rozgrywek j’es; .ze dwóch uczestników. 
Maja to być Niemcy i Szwajcaria. W 
razie gdyby jedno z tych państw do 
konkurencji nie przystąpiło, Mitropa
cup przyjmie do swego grona Rumu
nię.

Oczywiście tyczy się to drugiego ro
cznika. Piei wszy skończy sie normal
nie w  terminie do 10 września. Do 11 
iipca ukończona być musi czwarta 
runda konkurencji, do 1 lipca ostatnia. 
W  razie równej ilości punktów dwóch 
Pierwszych państw, o zwycięstwie o- 
statecznym decyduje specjalna roz
grywka obu kandydatów w  terminie 
do 10 września.

Na zebraniu omawiano również roz
grywki o puchar królowej jugosłowiań
skiej Marii ufundowany dla tenisistek 
Termin zgłoszeń mija z dniem 20 lute
go. W 6 dni później w  Beogradzie od- 
b< dzie się uroczyste losowanie.

1 ‘z.godniono również turnieie mie- 
dzynarodowycl mistrzoitw poszczuto! 
nych oanstw, aby umożliwić wzajemna 
wynnanę graczy

lertnin międzi narodowych mi
strzostw Polski ustalony został na dnie 
po 14 do 21 sierpnia. Natychmiast po 
ich ukończeniu rozipoczymają się mi
strzostwa W ęgier (22—29 sierpień). Mi

Terminarz startów Jędrzeiowskiei 
na Riwierze, dokąd już wyjechaia, jest 
następujący: 7 - ’ 3 luty —  Cannes,
14— 20 luty —  Nicea, 21—27 luty — 
Beaulieu, 23 luty — 6 marzec —  Monte 
Carlo, 7— 14 marca — Mentona, 14— 20 
mareg — Cannes.

Miody, energiczny 
sportowiec, 

posiadający stosunki w  
sferach handlowo’przc’ 

myślowych
poszukiwany.

Oferty x życiorysem: 
„Dom Prasy” , 

Marszałkowska 5* 
„Młody Sportowiec” .

z rekordami do zatwierdzenia, w  porę t a trzos tv a Austrii odbędą się w tenm- 
zgłaszać zawodników do mistrzostw i j nie od 7 do 12 czerwca, a Czecliosio- 
ogłaszac wielkie, międzynarodowe za- wacii —  od 13 do 18 czerwca.,
\vodv doniero po porozumieniu sie z j Mistrzostwa Jugosławii będa znra-
przeciwnikietn. Józef Kempa zem mistrzostwami środkowe] Europy pełnego upadku.

Nieuci any luruie]
pięściarski

Mistrzostwa drużynowe Polski w  
boksie w tym roku się nie udały. M oż
na to stwierazić już po dwu pierw
szych kolejkach.

Pieprzykiem, który zaostrza! dawniej 
konkurencję była rywalizacja Okęcia t 
1KP. z Wartą. Świetny klub poznań
ski wychodził z tego pojedynku zw j 
cięsko, ale zawsze do ostatniej tliwili 
Istniała możł'\vośe detronizacji. Po
tężne kluby łódzki i warszawski prze
szły jednak w tym roku kryzys nie 
zdobyły nawet mistrzostw okręgo
w ych; zastąpiły ie kluby o wicie słab
sze które z kolei zostały wyeliminowa 
ne przez prowincję.

Oczekiwaliśmy sensacji od tej pro
wincji. zawiodła ona na całej lini> bo 
nie jest konkurencia dla Warty. Tak 
jak dziś sie_ przedstawia sytuacja może 
klub ooznański nawet drugim garnitu
rem tdabyć mistrzostwo.

W  tych warunkach wyrównana wal
ka toczye się będzie wyłącznie o tytuł 
wicemistrza. Cóż z tego, kiedy ów  wi
cemistrz nie będzie stal na poziomie 
aspiracji boksu polskiego. Gdyby przy
najmniej w starciach drużynowych by
ły jakieś ciekawe spotkania indywidu
alne. Ale i na to sie nie zanosi. Indy
widualności wielkich w drużynach (na
wet w W arcie) iest nie wiele, policzyć 
je można na palcach.

PZB powinien już dzisiaj zastanowić 
Się jak ratować instytucje mistizostw 
dmż^nowych. Taki rok jak obecny 

może bowiem doproś, adzić ja do zu-
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TU ODBĘDĄ SIE M ISTRZOSTW A  F. I. S.
rzy zjazdy w Engelberg. Pierwszy (górny z lewej strony) — 
roma Pasa Rotegg —  Triibsse, drugi (z prawej) znany zjazd 
Khpass — Triibsee, trzeci (kreskowany) najczęściej „zjeżdżo

ny" Kreuzhubel —  Fggli.

ZA SZCZELNA 
Z A S IONĄ R Ę K A W IC

kryje się Binazzi przed ciosami 
Chmielewskiego, na meczu Pol

ska —  Wiochy U :5

BEN FOORD I M A K  S C H M E Ę jN G
pilnie trenują, przygotowując się do sputkanm, które ich czeka w bieżącym tygodniu w Hamburgu.

Na lewo Anglik, na prawo N iem iec .
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C u r t  R ift$$  S t e i n a m

Sport zimowy w Ameryce
HI. Narty w uczelniach. Budowa szkoły zjazdowej
W  plerw siy artykule mówiłem, że uniwer

sytet Dartmouth nie zdobył swą skocznią te
g o  sukcesu, na jaki liczył.

P ow ód jest prosty. Norweg Tyrolczyk czy 
Szw ajcar uczą się jeździć na nartach mając 
U i 3  czy  4. Studrnit m oże ; ę zaczać uczyć 
w  najlepszym  wypadku m ając lat 13. A  to 
Jest o  wiele zapóżno, gdyż w  wieku lar 13 
nr. * Ie e o i , czego  s;* n e ma «  w  eku lat 3  
esy  4 . P orzuć tego, c o  to  Jest nlebezp e- 
czedetw o Mająe lat 3 czy  4 o .e  lamie się 
kości na nartach, b o  się nie w ie, że można 
Je zfamae. Mając lat 18 czy  20 tamie się 
dlatego, i e  nie wie, że można je  złamać, albo 
łeh nie zramie., bo  się nic nie ryzykuje. Ob:e 
p r iy e z — y są równie wadliwe jeśli chodzi o 
to , aby *o»m : mistrzem.

Ludzie nauki w  sporcie
Zresztą praktyka potv» erdziła teorię. Odyż 

choć uniwersytet Dartmouth nit ma w  dorobku 
wielkich wyr k&w narciarsk eh, udato się pa
ru m tcdzieńcom z D:irtnwuth osiągnąć eksrra- 
klasę m iędzynarodową. Ci młodzi Indzie byli 
bez wyjątku synami profesorów  uniwersytetu, 
którzy uczyli s ę od w czesnego dzlecnstw * 
jeździć na nartac*-

. W roku 1928 bvio Już 2 synów  profesorów  
w  teamie olimpijskim, w  1932 w  'ep re .en  
tacjl było aż 5  studentów, a 3  spośród n eh 
było synami profesorów ; w  1936 byto w  Oar- 
misch 6  obywateli Dartmouth, ojcow ie 5  spo
śród n e h  byt profesoram i.

T o , c o  dotyczy uniwersytetu Dartmouth. 
lotyczy całej Ameryki. Narciarstwo, tak jak 

ono teraz wygląda 1 jak będzie w yglądało w

J a k  to było  
w  Trieście

Koresponaencja własna  
Przegl. S portow ego

Triest, w styczniu
Spotkanie A.Z.S-u z wicemistrzem 

W ioch „Societe Oimnastica Triestina“ 
przyniosło Polakom zasłużone i cięż
ko wywalczone zw ycięstw o w stosun
ku 31:28 (17:20). A.Z.S wprawdzie 
nie grał tak pięknie jak na poprzed
nich meczach, lecz za to skutecznie 
i uparcie przewyższał swego przeciw
nika zrozumieniem gry i zespolowo- 
ścią.

Zwycięstw o to w  znacznej mierze 
przypisać należy Czaplickiemu w  ata
ku i Koszarowskiemu w  obronie. Resz
ta graczy spełniła sw oje zadanie rów 
nież w zupełności Aż do 15 minuty 
gry pierwszej połow y A.Z.S. prowa
dził 13:9. Od tego momentu następuje 
przewaga strzałowa W łochów, którzy 
kończą pierw: tą połowę wynikiem 
20 U7. W  tej fazie gry W łosi są od 
A.Z.S-u lepsi a zwłaszcza znacznie 
szybsi, co jest ich największą zaletą. 
Nie posiadają właściwie żadnego spe
cjalnego systemu gry i raczej impro
wizują.

Po przerwie A Z.S. przejmuje ini
cjatyw ę i ze strzałów Różyckiego, 
Czanlickiego i śmigielskiego w yrów 
nuje na 22:22. a następnie uzyskuje 
prowadzenie, nie pozwalając się w y
przedzić iuż do końca gry. Po raz 
pierwszy w tym tournee rozegrano 
zaw ody 'n a  sali na parkiecie, co po
zwoliło A.Z.S-owi na wykazanie swych 
umiejętności,

Kosze .--trzelili: R óżyck ’ 8, śm ig ie l
ski 12, Czaplicki 11. P iócz  nich z-ali 
ieszcze Koszarowsk i Dereziński. Pu
bliczności około 2.900 niezwykle krzy
kliwej i cały czas dopingu.ącej swoją 
drożynę.

Jako przedmecz odbyłr się spo4ka- 
nie kobiecych zespołów  Fiume i Trie- j 
stu. Poziom ku.\zykówk: kob;eoej je s t1 
niższN niż w Polsce, ale ilość dru< yn 
jest bezwzględnie większa i wszystkie 
sa szkolone według najlepszych wzo-,j 
rów. Jest to dla nas o tyle ważne, że 
w  maju maja sie odbyć I mistrzostwa 
Europy w koszyków-ce kobiecej <w Tu
rynie lub Mediolanie.

Z. Nowak

Rewelacyjna sztafeta
naturalnie studentów amers kańskich

SZTAFETA U N IW ERSYTETU  PRINCETON
w składzie (od prawej): Van de Weghe, Hough i Van Oss usta
liła nowy rekord USA na 300 yardów. Pierwszy na lewo kapi

tan drużyny James Simpson.

Przed samymi świętami: odbyły się 
Nowym Jorku zawody pływa-cikie, in
teresujące na« ze wziględu na startu
jących w hien na .zyoh d .ibryeh znaj-o- 
nr. eh- "eter Ficka oraz 3 wychowan
ków: Howarda S-t-eippa —  Al Van-de- 
Wegh-ea, "b ek  Hougha i Hemdirick Van 
Ossa.

fhównym punktem programu zawo
dów  by ło  starcie dwóch potężnych ry
wali: U. Y. A. C. i Uniwersytetu Prin
ceton w  sztafecie 3x100 yardów st. 
zmiennym.

Trzech młodych studentów z Priti- 
ce.cn, z których najstarszy Yifci-de- 
‘Wegna ma aoip ero 21 lat, -dało publicz 
ności piękne widowisko, zwyciężając 
pewnie sztafetę U. Y, A. C. w czasie 
2:500, stanowiącym n-o-wy rekord pły
walni

W yścig  mia-ł przebieg emocjonują
cy7 Już po pierwsźeii znyanie wiadome 
bvło, kto w ygra; Van-de-WegVe prze-, 
płynął 100 yardów na wznak w równą 
minutę i uciekł C ody ‘emu z U. Y. A C. 
o 7.5 metra Następny całcnek sztafe
ty Princeton — żai-łkarz Hough „ w « f ‘ 
siyfmemu , Wa/Iiterowi Spence dalsze 
1.5 metra, pokrywając dystans w

1:0 ) Gdv osta.tmi ze sztafety U.Y.A.C. 
—  Peter Fick skoczył do wody, sprin
ter z Princeton —  Vam Osis był już od ■ 
dalony przeszło 9 me* ów. Fick w-ail- 
czył jak lew, nadrobi1’ prze-szło Doło
we .straconego dystansu, al-e łtandiean 
hv<ł zbyt duży i Princeton skończył 
b:eg z 4-ma metrami przewagi. Czas 
no-konanych 3:00.2. Fick przepłyną! i 
100 yardów w około 53 sek. |

Sztafeta Uniwersytetu P-jncetom. nie 
znana zupełnie w Europie, cieszy sie 
doisikonJą oipuiią w An.ery-ce. vV kwiet 
m  r. 11937 zespół 'ten''wygrał w naj-. 
»U-niejszej ko-nkurencji mistrzostw-’ zi
mowe Ameryki. Czas był wtedy lep
szy niż tegoroczny około 2:55 W tej 
to sztafecie zabłysnął po raz pierwszy 
Dick Hough, bijąc po równoczesnym 
starcie słynnego KasJeya o kilka yar
dów i ustawa w iaij-ą-c now y rekord Arnie- 
ryk-i i świata na 1O0 y  st. klas.— 1:01,0.

Na pa,re tygodni przed tym ustano
wił na długiej 50-metrow-ej pływalni 
wspaniały rekord świata i Ameryki na 
100 m st. klas. —  1:07.6. W łedy nie 
chcieli iw to -wie-rzyć nawet sami sę
dziowie. Dopiero gdy pobił Kasł-eya — 
uwierzono. Hyl to jego pierwszy rok 
startów w poważnych zawodach

Trener Sepp w :erdzi, »e, jeśli uda mm 
się rozluźnić nr.csn e banków' -swego 
pupila (Mcugu g.ał dawniej w fon-tba.Ii) 
to w n e-dalekioj przyszłości powin>i#n 
on osiągnąć 2:35 -na 200 m st. klas. 
Obecnie robi ..tylko*1 2:43.

W icem strza 0'l*tńip:,isSjago w pływ a
niu -na wznak znają wszyscy. Nic po
trzeba o nim -pisać. Należy tylko zw ró
cić uwagę na jego czas w os'ta:nich za 
w odach — 1:00.0 -minuta na 109 y — ' 
to nie górze: niż 1:06 —  1:06.5 na 
lOo m.

Peter Fick dopiero co wyliz-at się z 
jakiejś choroby, w  której s-tr-acił ponad 
6 k:g. Skoczyi jednak do w''odv bez 
żadnych śladów przebitej choroby i 
walczył jak za naden-s-zych czasów. 
Czas jego 53 sek. nie iest nadzw yczaj
ny, ale w tych warunkach zupełnie 
przyzwoity.

najbliższych latach, dotyczy tylko dorosłych 
ludzi. Nlikt nie pośle pociągiem  śn eżnym na 
narty 4 letniego dziecka. Ale gdyby nawet 
to zrobiono, to czego  taki brzdąc się nauczy 
w czasie weekendów narciarskich?

Wielkim handicapem sportów  zimowych 
jest i poz-ostanie to, że aby się nimi zajm o
wać, trzeba jechać bardzo daleko. Dopóki 
to s .ę  nie zmieni, młodzież nie będzie jeździ
ła na nartach. A dopóki nie będzie jeździła 
młodzież, wszystko c o  zrobiono dla propa
gandy sportu narciarskiego, da tylko poło
wiczne rezultaty.

P asją jest sprint!
I jeszcze jedną ważną przeszkodę ma do 

pokonania sport narciarski.
Sportsmen amerykański jest sprinterem. Lu

bi krótkie, szybkie sporty. Nie jest przypad
kiem, że Amerykan.e są świetnymi bokserami 
i szybkobiegaczami!, że nie mają w ielkich ma
ratończyków. Transponując to na narciarstwo 
Amerykanie lubią z jazdy, ostatecznie slalom 
dla langlaufu trudno ich pozyskać. Nie lufrą 
jednak takich z jazdów , do których prowadzi 
wyciąg lub kolejka. Choć strać ł serce do 
sensacji skoków, Interesuje g o  w narc arstwie 
wciąż jeszcze bardziej sensacja niż sport.

Czy I kiedy to się m oże zmienić, trudno 
p rzew d zleć. W  każdym razie można twier
dzić, że w roku, w  którym Ameryka wypro
dukuje większą ilość b iegaczy, zrobi sport 
narcarski ogrom ny krok naprzód.

★
Do różnych hand capów  dołącza się handi

cap przyrody. Na wschodzie, tam gdzie są 
wielkie miasta, góry  n e wznoszą się ponad 
granicę lasów , w górach Skalistycch, gdzie 
szczyty pokryte są wiecznym śniegiem, nie 
ma właściwie mieszkańców.

Mimo to spróbow ano w górach Skalistych 
stw orzyć coś w  rodzaju amerykansk ego  St. 
Morltz. Chodzi o Sun Va!ley (Dolina S łońca), 
o którym w przyszłym roku będzie głośno. 

Hrabia szuka...
Znów inicjatywę w sw e ręce w zięły koleje. 

W . A. Harrlman, prezes Union Pacfic Rall- 
road, postanow i! stw orzyć centrum narciar
skie w  stylu europejskim . Zaprosił austria
ckiego hrabiego, Schaffgoitscha, który zaczął 
zw iedzać Amerykę 1 szukać odpowiedniego 
miejsca. Po paru miesiącach włóczęgi znalazł 
wreszcie Sun Valley w stanie Idaho, o  dwa 
dni drogi od New Yorku, w  sercu gór skali
stych na północ od Salt Lake City nie dale
ko granicy kanadyjskiej.

Zaczęto budow ać w tempie amerykańskim; 
postawiono wielki luksusowy hotel z base
nem pływackim, w którym można wykąpać 
się j popływ ać po pow rocie z  nart, zbudo
wano wspan ały słoneczny taras, z całym 
nowoczesnym  kom fortem, zbudowano i w y
rąbano drogi, otw orzono niezliczone trasj 
z jazdow e, now oczesne w yciągi, którymi nar
ciarz jedz e do góry , nie odpinając nart. 
Stworzon-o szkolę narcarską pod kierowni
ctwem słynnego zjazdow ca austriackiego Han
sa Hausera.

Sun Vałley jest Istotnie cudem, otoczonym  
szczytami wysokości 2700 mtr, chronionym 
przed wiatrem, z zupełnie bezleśnymi góram i, 
o idealnych dla nart stokach, z najbardziej 
kom fortowym  hotelem. T o  Istny raj dla każ
dego, który lubi narty 1 dość Silna ponęta 
dla tych, którzy nie Interesowali się nartami, 
aby zacząć co  prędzej się nimi zajm ow ać.

N e powinno nikogo dz wić, jeśli stworzenie 
Sun YaSley da decydujący impuls dla rozwoju 
narcarstw a amerykańskiego. Pozostanie jed
nak, tak jak mówiliśmy na początku : W
Europie narciarstwo pow sfało sam o, w  Ame
ryce je inscenizowano. St. Moritz zosta ło tym, 
czym  jest dlatego, i e  było narciarstwo. W 
Am eryce najp erw stw orzono Sun Valley j 
teraz dopiero nadejdą sporty zim ow e.

Curt Rless Steinam

Przedruk, bez pow ołania się na 
źródło —  wzbroniony.

FO N O W E  LAURY
wybiera się na Riwierę Jadwiga Jędrzejowska. Żegna ją na dwor

cu siostra.

Nowy Polak w burw?ch Franki
Francja w alczy w niedzielę na uwu 

frontach: z Bel-sia w Paryżu : z Lu- 
xetnburjciem (na wyjezdnym). W  obu 
drużynach znaleźli sie Polać7’ : w pierw 
szej „Ic;nacc“ Kowalczyk (Metz) zaj
muje stanowisko prawejęo łącznika a 
w druKit-j — Powolny, gracz drusoligo | 
we?o Havru. desygnowany został na 
środkowego pomocnika.

Czesław Powolny jest obywatelem 
francuskim od czterech miesięcy. Jest] 
on Polakiem, urodzonym w W estfalii.1 
Kiedy ;nial siedem lat przybył wraz z 1 
rodzicami do Francji i osiedli! się na 
pólnccy. w Bully -  Grenay.

O jcec jeKo byl górnikiem syn stał 
się niin zaraz no ukończeniu szkoły. 
Do 1936 roku przez caiy dzień woził j 

; na ganku węffiel, a w niedz le grai w 
| Etoile Sportive de Bully. l:>rzed dw o
ma laty został zawodowcem  i przeniós. 
się xlo Havru. Jego klub prowadzi te
raz zdecydowanie w mistrzostwach 
irugiej ligi i ma wielkie szanse na wej 
ście do pierwszej. W tej samej druży
nie lewe skrzydło zajmuje Polak W a 
wrzyniak (Waggi)

Powolny gra i tak jak Kowalczyk na 
prawym łączniku lub na środku pomo
cy.

Pi zez 4 lata. od roku 1933-.go. Fran
cja nie u^gU and razu Be/lgii. a wyniki 
brzmiały: 3:0. 3:2, 1:1 i 3:0. Dop era 

i ubiegły ro'k przyniósł F-anouz >m (Po- 
, rażkę li:3.

CEZARY P O W O L N Y
emigrant polski, reprezentant 

Francji na meczu z Luksembur
giem

tmmm?

•4* m

BEZKONKURENCYtl N i
Maxi Herber i Ernst Baier podcz as treningu przed mistrzostwami

Fur opy.


